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Deklaracja polińiyczma |Przed ostateczną stabilizacją naszych 


Stronnictwa Demokratycznego 
W związku z obecną sytuacją i 


tyczną w Kraju, Prezydium Rady 
Naczelnej i Centralny Komitet Stron- 
nictwa Demokratycznego na wspól- 
nym posiedzeniu w dniu 17 września 
br. powzięły następującą uchwałę: 

Stronnictwo Demokratyczne przy- 
stępując w r 1944 do tworzenia Pol- 
skiego Komitetu Wyzwolenia Narodo- 
wego i jako jeden z partnerów 4-ch 
stronnictw demokratycznych do po- 
dźwignięcia trudu odbudowy Państwą 
Polskiego, zdawało sobie sprawę, że 
Polska w obliczu głębokich przemian 
spółeczno-politycznych i konieczności 
szybkiej odbudowy Kraju, musi się 
zdobyć na wielki i solidarny wysiłek 
wszystkich żywiołów demokratycznych 
oraz na trwałą współpracę partii de- 
miokratycznych, zapewnioną drogą 
zblokowania się tych partii na szereg 
najbliższych lat, 

Wejście w życie polityczne Kraju 

— w fazie późniejszej — dwu dal- 
szych partii, tj. Polskiego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa Pracy, narzu- 
ciło konieczność wciągnięcia tych partii 
do wspólnego bloku politycznego. 
. Rok przeszło trwają układy między 
blokiem 4-h partii demokratycznych, 
a pozostałymi partiami, nie przyno- 
sząc oczekiwanego przez Naród poro- 
zumienia, 

Naczelne Władze Stronnictwa Demo- 
kratycznego stoją na stanowisku, że 
obecna sythńacja w Kraju wymaga: 

— albo doprowadzenia w szybkim 
tempie do bloku 6-ciu stronnictw i u- 
niknięcia w ten sposób walk wybor- 
czych, na które Polska żadną miarą 
nie może sobie obecnie pozwolić, 

— albo — po wyczerpaniu wszyst- 
kich środków — stwierdzenia wobec 
opinii publicznej, że podjęte ponownie 
usiłowania przez partie zblokowane 
zostały unicestwione z winy opozycji, 
która tym samym bierze na siebie od- 
powiedzialność za następstwa takiego 
krcku. 

Wobec zbliżających się wyborów, 
których przebieg i wyniki mają na 
dugo zaciążyć na naszym dalszym ży 
ciu, Stronnictwo Demokratyczne, jako 
jedno z współodpowiedzialnych stron- 
nictw za dalsze losy i bezpieczeństwo 
Kraju stwierdza, że w dziele trwałego 
zabezpieczenia ` granie na Zachodzie, 
normalizacji życia wewnętrznego i 
szybkiej odbudowy Kraju, uregulowa- 
nia spraw naszej emigracji i ostate- 
cznego zlikwidowania zbrojnych ośrod- 
ków faszystowskich, działajacych na 
tarenie Kraju, jedność narodowa jest 
nieodzownym czynnikiem i nakazem 
chwili,  podyktowanym racją stanu 
Państwa, ponad którą nie mogą być 
stawiane interesy partii, czy pewnych 
środowisk społecznych. 


dzynarodowej, progermańskiej reakcji 
FDOT EEN OE E E A TRO LASKE ES PT A 


wistości, wśród spustoszeń i ruin, miała og- 
rom zadań najbardziej palących, wymaga- 
jacych natychmiastowych 


czych, podstawowych 


szych rzesz chłopskich i robotniczych w 
drodze wprowadzenia ustroju, opartego na 


przystąpić do odbudowy zgłiszcz, do uru- 
chomienia zniszczonych warsztatów, 
wytworzenia substancji 
dziennej egzystencji narodu. Nie była to 
jeszcze pora ani możliwość — w tym pierw- 
szym okresie — odwracania uwagi od o- 
wych fundamentalnych zadań. 


i energię, wysiłek i prace. W miarę jednak 


sze bolączki zostały usunięte, przyszła wła- 
ściwa pora na przeprowadzenie wyborów 
do Sejmu Ustawodawczego Rzplitej, Jest 
jeno dowodem umiaru oraz rozwagi ta TOZ- 
tropna, dyktowana zrozumieniem 
słości dzisiejszej 
Ichwalemie ordynacji wybor-zej już bez 
|pośrednio prowadzi ñas do uroczystego ak-| 
tu wyborczego. 


Wobec zaś jawnych zakusów mię- 


ORGANIZACJA i 


Krajowa Rada Narodowa 306 głosami 
przeciw 40 uchwaliła tekst ordynacji wy- dowa jednogłośnie uchwaliła — przedłożo- 
borczej. ny przez Rząd — Narodowy Plan Gospo- 

Odrodzona Polska w powojennej rzeczy- aree Odbudowy Polski. Obejmuje a 

okres od r stycznia 1946 r. do 31 grudnia 
1949 roku. Celem jego *deologicznym jest 
podniesienie stopy życiowej narodu powy- 
żej stanu przedwojennego. W ciągu tych 
trzech lat mra być dokonany olbrzymi zbio: 
rowy wysiłek dla stworzenia warunków 
rozległego postępu gospodarczego na 
wszystkich polach życia. 

Wysiłek ten przeprowadzony będzie wła- 
snymi siłami — w oparciu o realne, istot- 
nę nasze możliwości. Jest to ogólny plan 
gospodarstwa polskiego. Zespala on w jed- 
nolitej współpracy wszystkie jego odcinki— 
państwowy, spółdzielczy i prywatny. Za- 
dania te mają być osiągnięte przez wyrów- 
nanie szkód wojennych, scalenie gospodar- 
stwa Ziem Dawnych i Odzyskanych, reali- 
zację zasadniczego ustroju gospodarczego, 
zmiany struktury gospodarczej i przepro- 
wadzenie pełnej repatriacji Polaków. 

Plan przewiduje stopniowy wzrost kon- 


rozstrzygnięć i 
siągnięć. Po ugruntowaniw form zasadni- 
nówego życia, po 
staleniu zrębów istotnej demokracji, po 
ciągnięcia do współwłodarstwa najszer: 


ełnej sprawiedliwości społecznej, należało 


do 
materialnych co- 


To pochłaniać musiało w całości siły 


osuwania się naprzód w tym pierwszopla- 
owym dziele odbudowy, gdy najważniej- 


donio- 


epoki kolejność etapów. 


Państwo stało się właścicielem dziesiąt- 


Ordynacja wyborcza w swych zasadni-|ków tysięcy domów mieszkalnych ponie- 


czych przepisach 'opiera się na ordynacji z mieckich i stanie się w niedalekiej przy- 
r. 1922. Daje wyborcom owe wszystki 
leko sięgające swym duchem demokratycz- 
nym uprawnienia, jakie ujmowała konsty- 
tucja marcowa. Uwzględniając jeno nowe Shiektów i pod względem ich wartości (dzie- 


e, da-|Szłości jeszcze właścicielem dómów miesz- 
kalnych opuszczonych, których właściciele 
i ich prawni następcy zmarli. Z tak wiel- 
kim zagadnieniem i pod względem ilości 


koliczności, najsłuszniej pozbawia prawa siatki miliardów złotych) Rząd spotyka się 


głosu tych, co shańbili się współpracą z oku |poraz pierwszy. Trzeba podkreślić, iż za- 
pantem lub uczestnictwem w bandach fa-|gadnienie dotyczy drugiej z kolei (pierw- 
szystowskich. 


szą jest wyżywienie) potrzeby ludności kra- 


Rzeczy pospolitej 


ijkratycznego wyrażają pogląd, że jeśli 
wobec dążeń do: podważenia demokra-| Polskie Stronnictwo Ludowe dąży istot 


na całość granie 


tycznego ustroju Polski, co znalazło|nie i szczerze do zjednoczenia narodo- 
swój wybitny wyraz, zarówno w mo-| wego, to zagadnienie arytmetyki wy- 
wie ministra Stanów Zjednoezonych borczej winno być przez to Stronni- 
Byrnesa, jak į w notach mocarstw an-|ctwo podporządkowane naczelnemu po- 
glosaskich ingerujących w nasze spra- stulatowi, jakim -dla każdego Polaka 
wy wewnętrzne, , Stronnictwo Demo-| jest niewątpliwie i ponad wszystko. do- 
kratyczne stwierdza, że wystąpienia „bro Rzeczypospolitej, 
te wskazują, jak nieodzowną w chwili Nic bowiem -w tym stanie rzeczy 
obecnej dla: Polski jest spoistość ca- nie userawiedliwia faktu, że Polskie 
'ego Narodu i konieczność związania |Stronnictwo Ludowe, któremu ofiaro- 
się z siłami narodów słowiańskich w|wano większy niż innym partiom po- 
dziedzinie bezpieczeństwa zewnętrznego |litycznym udział w przyszłym Sejmie 
i suwerenności Kraju. 
Naczelne Władze Stronnictwa Demo-'tąd nie przyjęło. 


sumcji, a zwłaszczą wzrost spożycia artyku: | 


Ustawodawczym — propozycji tej do-, Kongresu Stronnictwa 


stosunków wewnetrznych, politycznych 
i gospodarczych: 


PLAN 


Na tej samej sesji Krajowa Rada Naro-|łów przemysłowych oraz usług, rozwiąza* 


nie zagadnienia mieszkaniowego w drodze 
odbudowy i rozbudowy. Rozległe zwiększe- 
nie produkcji rolnej i przemysłowej. Finan- 
sowanie szeregu inwestycji. Znaczny roz- 
wój w dziedzinie oświaty, kultury, zdrowia 
i opieki społecznej. i 

Ten plan —— opracowany żmudnie i skru- 
pulątnie we wszystkich szczegółach, jest 
wyrazem zdecydowanej, niezłomnej woli 
całego narodu wydźwignięcia się najrych- 
lejszego zbiorowym» zespolonym trudem 
z niziny pauperyzacji i zniszczeń potwor- 
nych, w jaką wtrąciła nas wojna i zła woła 
zezwierzęconego wroga. 

Jeśli rozejrzymy się w dotychczasowych 
dokonaniach, jeśli uświadomimy sobie cięż- 
ką sytuację braku wszystkiego niemal 
z przed półtora roku, a stan obecny, jeśli 
rozważymy dokładnie przezwyciężone sku- 
tecznie już trudności — to przejmie nas 
otucha i pewność przek nania, że ten gi- 
gantyczny plan również zostanie zrealizo- 
wany. Do tej w pełni usprawiedliwionej na- 
dziei mamy całkowite prawo. 

Dr. G. 


Samym przesiedlaniem nie zwiększymy ilości mieszkań 
ra MALA POW PO a LEJ CALA DKA AAS JA 1 AWA 


Doniosły memoriał Okr. 
w sprawie polityki kudowianej i zarządu nieruchomościami 


Urz. Likwid. w Łodzi 


ju — jaką jest potrzeba zapewnienia lud= 
ności odpowiedniej ilości mieszkań i zwią” 
zanie z nią kwestji rozbudowy miast i 
osiedii. 

Trzeba sobie uprzytomnić, że nie może 
być mowy o rozwoju życia gospodarczego 
kraju, jeżeli rząd nie przeprowadzi właści= 
wej polityki budowlanej i mieszkaniowej. 

Musimy skończyć z anormalną i absur= 
dalną sytuacją, że domy zamiast być „źró* 
dłem dochodu“ stały się „źródłem strat“, 

(Ciąg dalszy na str. 8-ciej). 
ROO ASENA REPEAT IAN IE LAOA 

Stronnictwo Demokratyczne stoi na- 
dal na stanowisku, że w ogólnym blo- 
ku wyborczym winny znaleźć się wszy 
stkie partie polityczne na równych 
prawach, a te partie, które postawią 
wyżej interes swej partij ponad inte- 
res Państwa, postawią się same pozą 
nawiasem -obozu polskiej demokracji. 

W końcu Naczelne Władze Stron- 
nietwa' Demokratycznego stwierdzają, 
że stanowisko podyktowane najwięk- 
szą troską o dobro Rzeczypospolitej i 
poczuciem odpowiedzialności za dalsze 
losy Kraju wynika z uchwał I-go 
Demokratycz- 
nego, 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


gospodarczego ma polu walutowym 


Po obecnej wojnie światowej na pierw- 
szy plan wysunęła się kwestia polityki wa- 
lutowej, jako podłoża dla uzdrowienia w 
ogóle gospodarki światowej, Na konferen- 
cji 44 państw w Bretton Woods stworzona 
została w roku 1945 instytucła międzyna. 
rodowa pod nazwą „Międzynarodowy Fun 
dusz Monetarny" („International Moneta- 
ry Fund“). Instytucja ta ma za zadanie 
koordynowania współpracy gospodarczej 
państw na odcinku wałutowym, w szczegól 
ności przez ustalenie wzajemnych kursów 
walut. W dalszym rzędzie instytucja ta ma 
umożliwić rozwój wymiany międzynarodo- 
wej bezsaldowego załatwiania transakcji 
wymiennych między poszczególnymi pań- 
stwami. Przez urzeczywistnienie tej koor- 
dynacji we współpracy gospodarczej państw 
na odcinku walutowym musi dojść do wy 
klucznia ujemnego w stosunkach między- 
pańtiwowych konkurencyjnego podszaco- 
weria walut, następnie do zniesienia do- 
tychczes obowiązujących ogran:czen dewi- 
zavych i ryzyka walutowego, 

Aby dojść do tej współpracy gospodar- 
czej muszą państwa ograniczyć wykonywa 
nie dotąd w sposób egoistyczny swojego 
zwierzchnictwa gospodarczego na polu wa 
lutowym, którego rezultatem było powsta- 
nie w poszczególnych państwach nacjona- 
lizmu walutowego ze wszystkimi jego u- 
jemnymi skutkami dla międzynarodowej 
wymieny dóbr. 

Ograniczenie zwierzchnictwa 'ospodar- 
czego państw, członków  Międzynarowego 
Funduszu Monetarnego, poiega na nastę- 
pających zobowiązaniach: 

a) waluty ich muszą mieć określoną 
bezpośrednio lub pośrednio wartość w zło 
cie, określenie tej wartości pośrednio od. 
bywa się przez określenie stosunku danej 
waluty do dolara USA. 

by państwa muszą się starać, aby utrzy- 
mać ustalone przez Międzynarodowy Fun- 
dusz Mometarny kursy swoich walut i nie 
dopuszczać przy obrotach tymi walutami 
do odchyleń większych niź jest to dopusz 
czalne na podstawie przepisów tego Fun- 
duszu. 


c) zmiany parytetu mogą państwa doko- 
nywać tylko w minimalnych rozmiarach. 
Poza tym zasadniczym ograniczeniem 
zwierzchnictwa gospodarczego na odcinku 
walutowym państwa, członkowie tego fun- 


Z tygodnia na tydzien 


duszu, obciążeni zostali następującymi je- 
szcze świadczeniami na jego rzecz; 

Państwa muszą publikować bilanse swo- 
ich banków biletowych, budżety państwo. 
we, ogłaszać statystyki swoich zapesów mo 
netarnych | produkcji społecznej, ujawniać 
dochód społeczny, stan międzynarodowej 
wymiany dóbr, wielkość uskuteczniony 
inwestycji, w końcu wskaźniki cen na i 
rynkach wewnętrznych. 

Przed przyjęciem na członka założyciela 
Międzynarodowego Funduszu Monetarne- 
go państwa muszą wypełnić następujące 
warunki: 

a) ustabilizować swoją gospodarkę pie- 
niężną przez zrównoważenie budżetu pań- 
go w celu uchylenia wszelkich obaw co 
stwowego względnie budżetu społeczne- 
do ewentualnej deprecjacji własnej waluty, 

b) oprzeć wewnętrzny system cen na ra- 
cjonalnych podstawach rachunkowo-gospo 
darczych. 

W ten sposób państwa, członkowie Mię- 
dzynarodowego Funduszu  Monetarnego, 
zrzekły się na rzecz jego prawa wykony- 
wania bez ograniczeń przysługującego im 
zwierzchnictwa gospodarczego na odcin- 


całej społeczności międzynarodowej. To 
ograniczenie suwerenności państw przy 
równoczesnym  obarczeniu wyżej przyto- 
czonymi świadczeniami na rzecz jego, wy- 
stępuje najjaskrawiej także w tym, że nie 
każde państwo-członek ma tę samą w 
Funduszu w potrzebne im waluty za złoto 
dają w nim większością kwalifikowaną. 

Odzyskanie pełnej swobody wykonywa- 
nia zwierzchnictwa* gospodarczego przez 
państwo, należące do tej instytucji, nastę- 
puje w razie wystąpienia z nie; lub też 
wskutek pozbawienia członkostwa jako 
sankcji za samowolne dokonywanie zmian 
w ustalonych parytetach walut wzraz z 
wszelkimi ujemnymi skutkami, co do mo- 
źności korzystania z usług i korzyści, ja- 
kie daje ta instytucja. 

Korzyści, jakie mają państwa z tej insty- 
tucji poza ustabilizowaniem kursów wa- 
lut, jest możność zaopatrywania się w tym 
funduszu w potrzebne im waluty za złota 
lub za własną walutę, ale tylko na nie- 
które z góry oznaczone potrzeby. Takimi 
potrzebami są: potrzeby wynikające z bie- 
żących transakcji i to z międzynarodowej 
wymiany towarowej i międzynarodowej 


ku walutowym i to w interesie ogólnym |wymiany usług, potrzeba walut obcych w 


Tadeusz Słupecki 


WARSZAWO! 


2 października 1946 


tragiczna 
szawskiego. 


rocznica upadku 


roku przypada druga 
powstanią war- 


W ezarne widma — szkielety zmienił Twe pałace 
a domy jak pudełka miażdżył nogą wróg. 


Cmentarze rył w kwietnikach,drwiąc z wdowięgo płaczu. 
Twą duszą bohaterską uderzał o bruk. 


Cześć Twym martwym ulicom—źświadkom krwawych bitew 
gdzie w gruzach wiew cmentarzy śmiercią jeszcze czuć... 
Cześć męce i izom żywych — grobom Twych zabitych: 
wieniec z fabryk swych dymów składa Tobie — 


g 


REWIA WYDARZEN 


(6) Napięcie i rozgorączkowanie trwa 
jeszcze na świecie. Mimo, iż działania zbroj- 
ne od półtora roku blisko zostały zakończo- 
ne, psychoza wojenna po tak długotnwa- 
tym i straszliwym katakliźmie nie opuściła 
ludzkości, Zwłaszcza, że niewątpliwie istnia- 
ją dość wpływowe i ruchliwe czynniki, któ- 
rym zależy na rozpętaniu krwawej rozgrywki, 

W sprawie możliwości nowej wojny 
w sensie kategorycznie negatywnym wypo- 
wiedział się w wywiadzie, udzielonym mo- 
skiewskiemu korespondzntowi „Sunday Ti- 
mes“, zgeneralissinus Stalin 

„Czy sądzi pan, że istnieje rzeczywiście 
niebezpleczeństwo „nowej wojny“, o którym 
mówi się obonie tak wiele w nieodpowia- 
dzialny sposób na świecie? Jakie kroki mą- 
leży przedsięwziąć dla zapobieżenia wojny. 
ieśli takie niebezpieczeństwo istnieje? 

„Nie sądzę, aby istniało rzeczywiście nis- 
bezpieczeństwo „Nowej wojey”. Wrzawa wo” 
kół „nowej wojny“ jest teraz dziełem głów” 
nie wojskowo-politycznych agentów wywia- 
du, którzy znajdują poparcie nielicznych ur 
rzędników cywilnych. Plotki te są im po- 
trzebnę jedynie po to, ażeby: 

a) straszyć pewnych naiwnych polityków 
spośród swych oponentów widmem wojny i 
w ten sposób dopomagać swym rządom do 
wymuszenia od tych oponentów jak najwięk” 
szych ustępstw, 

b) przeszkodzić na pewien czas redukcii 
budżetów wojs*kowych w swych krajach, 

c) zahamować demobilizację wojsk i w 
ten sposób zapobiec szybkiemu wzrostowi 
bezrobocia w swych krajach. Nalsży jednak 
ściśle odróżnić obecną wrzawę wokół „no- 
wej wojny od rzeczywistego niebezpieczeń- 
stwa „nowej wojny”, które obecnie nie ist- 
nieje. 


%* z 


Przemówienie Winstona Churchilla, wygło- 
szons wy Zurichw, zrobiło uiemne wrażenie 
na świecie, nawet wśród dotychczasowych 
zwolenników b. premiera brytyjskiego. Nie- 
wąńpliwie, Churchill oddał w czasie wojny 
olbrzymie, historyczne usługi nie tylko swej 
oiczyźnie, ale i całej ludzkości. Jednak w sy” 
tuacji powojennej, jak gdyby stracił orianta” 
oję. Jego nagły przeskok do obozu obroń- 
ców Niemiec budzi przypomnienie tak niee 
forturmej i fatalnej w skutkach polityki Lloyd 
Georga, swego czasu. Sugerowanie Francji, 
zbliżenia i sojuszu z Niemcami, Francji, któ: 
ra tyle wycierpiała od tej szajki mordzrców 
i rabusiów, wywołało tam mie tylko zdu- 
mienie, ale zrozumiałą niechęć, niedaleką od 
oburzenia. 

Korespondent paryski „Manchester Guar- 
dian“ pisze, iż większość delegacji na kon- 
ferencii pokoiowai przyjęła tę mowę raczej 
nieprzychylnie. Nie przypisuje się jej żad- 
nego znaczenia i przypomina, że Churchill 
nie zajmuje obecnie żadnego stanowiska u- 
rzędowego, jest tylko szefem opozycii. 
Londyński „Times“ piszą, iż Churchill wyka- 
zał ponownie wszystkie swoje charaktery- 
styczne cechy — odwagę i fantazję, ale wy 
raża wątpliwość czy projekty — nacecho- 
wale fantazją — zostaną przyjęte przez Ew 
ropę w obecnej jei' sytuacji. Wydaje się to 
zdaniem „Timesa* mało prawdopedob- 


ne. 

Lawicowa prasa amerykańska Stwierdza, 

że Churchill swymi pomysłami fantastyczny 
mi ośmieszył się tylko. 
= 

Gen. Gamelin napisał książkę o armiach 

francuskich w r. 1940. Pierwszy tom tego 

dziela już wkazał się w Paryżu. B. naczel- 


postaci krótkołerminowych kredytów na 
cele tej wymiany, jak i na spłatę procentów 
od pożyczek zagranicznych, w końcu po- 
trzeby w związku z przekazywaniem kwot 
na utrzymanie rodzin przebywających za- 
granicą własnego państwa, Zaopatrywanie 
się w obcą walutę w tym Funduszu nie jest 
przymusowe, gdyż państwa jego członko- 
wie mogą się zaopatrywać w waluty obce 
i poza nim trzymając się jednak ustalo- 
nych przez niego kursów. 


W ścisłym związku z powyższą instytu- 
cją powstała wolą 44 państw również 
w Bretton Woods w raku 1945 dalsza in- 
styjucja międzynarodowa; „Międzynarodo- 
wy Bank Odbudowy i Rozwoju” (,Inter- 
national Bank for Reconstrucion and De- 
volopment'). Członkami tego banku mię- 
dzynarodowego mogą być wyłącznie tyl- 
ko te państwa, które są już członkami Mię- 
dzynarodowego Funduszu Monetarnego. 
Zadaniem tego banku jest pomoc w odbu» 
dowie i rozwoju gospodarki krajów jego 
członków przez ułatwienie uzyskiwania 
kredytów inwestycyjnych na cele produk: 
cyjne, a zdążających do przesławienia pro 
dukcji wojenenj na cele pokojowe, następ- 
nie kredytów w celu podnoszenia zdolno- 
ści produkcyjnej i standartu życiowego, 
jak niemniej w celu podnoszenia rczwoju 
wymiany międzynarodowej. Działalność ta 
nie ma mieć charakteru  filantropijnego, 
gdyż ma się odbywać na zasadach normal 
nego interesu  kupieckiego. Działalność 
banku polega na udzielaniu państwom, je- 
go członkom, i obywatelom tych państw 
kredytów z własnych tego banku środków 
lub ze środków czerpanych przez zacią- 
ganie pożyczek na rynkach pieniężnych luv 
też tylko na uczestniczeniu w udzielanych 
przez inne inwestycie kredytowe kredy- 
tac. następnie na udzielaniu ciwarancji 
kredytodawcom niezwiązanym z tym ban- 
kiem. 


Uchylenie z jednej strony obaw przed 
niesłuszną wojną, a zbudowanie solidnych 
fundamentów pod międzynarodową wy- * 
mianę dóbr z drugiej strony mogło nastą: 
pić jedynie przez dobrowolne ogranicze* 
nie przez państwa ich suwerenności w 
myśl postulatu solidarności międzynarodo- 
wej. 


Dr Namysłowski Władysław 
prof, U. M. K. 


ny wódz francuski broni się przeciw stawia- 
nym mu zarzutom w związku z klęską 
1940. 


W świetle podanych przez gen. Gamelin 
wyliczeń, z wiosną 1940 r. Francja miała 
pod bronią 5 milionów ludzi z tego 2.776.000 
gotowych do walki. 

Miała 125 dywizii, z tej lizcby jednak 
można było użyć przeciw Niemcom tylko 
101, gdyż rsszta musiała pozostać w kolo- 
niach lub ma froncie włoskim. Wymieniona 
cyfrą zawiera i dwie polskie dywizje. Poza 
tym gen. Gamelin miał do rozporządzenia 
na froncie przeciwniemieckim 11 dywizji bry 
tyjskich, 22 dywizje belgijskie i wartość 10 
dywizji holenderskich, czyli w rzeczywisto- 
ści rozporządzał 144 dywizjami. 

Czołgów. broni wówczas niemal dzcydu- 
iącej, miał 3.107, w tej liczbie 2.507 francu- 
skich i 600 brytyjskich Stwierdza on przy 
tym, że Niemcy nie mieli typów technicznie 
równie dobrych jak francuskie czołgi B. I 
(we wszystkich trzech odmianach) i że po- 
siadane przez Niemców maszyny nie prz- 
wyższały francuskich Somua, 


ti 


Pełuei cyfry samolotów nie podaie, zezna” 
cza tylko, że aparatów myśliwskich było 
740 (580 francuskich i 160 brytyjskich, sta- 
ojonowanych we Francji). 

Gen. Gamelin nie wie dokładnie, ile dy- 
wizji niemieckich użyto przeciw Francji, 
oblicza jednak, ża nie mogło ich być więcej 
niż 140. flość czołgów ocenia na ok. 5.000, 
a samooltów myśliwskich na 1.500. Rozpo- 
dządzał więc pewną niewielką przewagą li- 
czębną, dobrymi fottyfikaciami, zmniejsza” 
jącymi znacznie front nieprzyjacielskiego na- 
tarcia, lotnictwem myśliwskim o połowę 
słabszym od niemieckiego, i ilością czołgów 
stanowiącą 3/5 sił pancernych nieprzyjacie- 
la. Lotnictwa nurkowego nie posiadał wea- 
le. 

Polska, na początku kampanij wnześnio- 
waj. miała 39 dywizji piechoty (licząc w 
tym i niezupełnie zmobiizowane), 11 brygad 


kawalerii, 1 brygadę zmotoryzowana, jedno- 
stki obrony narodowej i inne drobne oddzia- 
ły, ogółem wartości ok, 45 dywizji. Czoł 
gów miała ok, 90, nadto ok. 200 małych 
czołgów rozpoznawczych. Samolotów my- 
śliwskich 280. Siły niemieckie, użyte orze» 
ciw Polscż, liczyły ok. 75 dywizii z 4.200 
czołgami (nie licząc rozpoznawczych) © ok. 
1.000 samolotów myśliwskich. Niemcy mieli 
także liczne nerkowce, których Polską nie 
posiadała wcale, Stosunek sił żywych przed 
stawiał się jak 3;2 na niekorzyść Polski, i 
to przy znacznej przewadze ogniowej Niem- 


ców. W czołgach Niemcy mieli przewagę 
40-krotną, w lotnictwie myśliwskim 4-krot: 
ną 


Taki był stosunek sił, I mmo to Polska 
walczyła 25, a Francja 36 dni, I trzeba pod» 
kreślić, że Polska byla napadniętą zniena- 
cka, nie miała żadnej pomocy, wałkzyłąa 
samoinię — sprzymierzeni mieli na przygo: 
towanie obrony 8 miesięcy czasu, 

Taka iest wymowa faktów 

Agencja amerykańska 
dotyczące 


podaie informacie 
losu zbrodniarzy  woiennych w 
pierwotnym pogłoskom, jakoby  więźuinwie 
mieli być siraceni ną forim publicznym w 
Norymberdze. Informacje te zaprzeczają 
obecności dziennikarzy niemieckich. 
Sojusznicza Rada Kontroli w Berlinie po* 
dobno ustaliła juź dokładny i szczegółowy 
plan egzekucji, iako wynik wyroków, które 
zapądną 30 września br. Podają, że egze- 
kuoja odbędzie się bəz urzędowego ogło- 
szenia miejsca. w którym ma być wykona- 


ma, by uniknąć wszelkiego ryzyka zamie- 
szek lub manifestacji ' publiczności niemiec 
ckiej. 

Kancelaria amerykańska w Norymberdze 
podaje oiicialnie, że każde z czterzch wiel- 
kich mocarstw będzie miało do dyspozycji 
16 miejsc reprezentacyjnych w czasie ogla- 
szanja wyroku w procesie noryrnberskim. 


Inne państwa mają zaledwie po 2 miejsca na 
galerii, 
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Wystawa: przemysł spożywczy 


Poznań — 
I teraz — staje się miastem targów 
i wystaw. Obecnie otwarte Targi ma- 

wielkie znaczenie propagandowe — 
W kraju i za zewnatrz: po pótor 
nym okresie pokoju możemy zilustro- 
wać na Targach Poznańskich ważny 
odcinek naszego życja. Może jeden z 
najważniejszych, 

Po. wystawie rzemiostą, jaka nie 
dawno zamknęła swe podwoje w Byd- 
goszczy w tych dniach, otworzył Po- 
znań Targi pod nazwą „Odzież i 
Dom“, 

Jak już sama nazwa wskazuje, tego- 
roczne Targi w Poznaniu nie obejmu- 
ją — wzorem przedwojennych Tar- 
gów — całości życia gospodarczego 
Polski, lecz tylko jeden odcinek, naj- 
bliższy każdemu z nas obecnie Po za- 
wierusze wojennej: dom i odzież, Dzie 


ayr 
är 


ocz- | czenie 


dzina to nie tylko najbliższa, ale w 
obecnej chwili kto wie, czy jedna z 
najważniejszych. Ogromne znis 


PZ. 
SA 


właśnie 


enie,,Ja z całą rozwagą 
jakie pociągnęła za sobą wojna w tych| wlaśnie rozwagi są o 


jak przed wojną — tak| polu zdobyczy w produkcji powojen- 


nej każe nam z uznaniem powitać ini- 
cjatywę Dyrekcji Targów. 

Ale nie w tym tkwi zasadnicze zna- 

tegorocznych Targów. Będą o- 
ne generalną próbą organizacyjną Dy- 
rekcji Targów Poznańskich przed 
przyszłorocznymi Międzynarodowymi 
Targami w Poznaniu  wyzmaczonymi 
na ostatni tydzień kwietnia. Obecna 
Dyrekcja Targów niejedną próbę 
swych zdolności organizacyjnych już 
zdała. Targi w Paryżu, Lyonie i o- 
statnio w Sztokholmie są tego najlep- 
szym dowodem, 

Organizowanie udziału naszego w 
Targach obcych jest jednak zasadni- 
czo różne od organizowania Targów 
Międzynarodowych na swoim własnym 
terenie, gdzie organizator jest zara- 
zem -gospodarzem obcych stoisk. Tar- 
gi Poznańskie do przyszłorocznych 
Targów Międzynarodowych przystępu 
i świadectwem tej 

twierane w dniu 


dziedzinach w mieszkaniu ijdzisiejszym. Targi pod nazwą „Dom i 


garderobie, pozwoliło ten odcinek na-| Odzież”, 


szego życia wysunąć słusznie na czoło 


Otwieramy Targi Poznańskie w 


zagadnień obchodzących wszystkich bez|25-tą rocznicę założenia į w 25-tą ro- 


wyjątku, 


AE" WMA ET AM 


Ą s | : + mię Pi . z 
Wykazanie naszej na tymictznicę Śmierci ich założyciela śp, pre- 


Samym przesiedlaniem nie zwiększymy ilości mieszkań 
a IE I BA 


zydenta Jarogniewa Drwęskiego, To 
obowiązuje. Pierwsze Targi Poznań- 
skie pomyślane jako Środek zapoznaw 
czy z produkcją polską, mieściły się w 
wieży górnośląskiej, 2 pawilonach o- 
bok wieży, zbudowanych przez Polski 
Bank Handlowy i Bank Przemysłow- 
ców, które w roku ubiegłym legły w 
gruzach, a obecnie zostały zupelnie 
rozebrane, oraz w barakach wojsko- 
wych na placu, który później przybrał 
nazwę twórcy Targów Śp. prez. Jarog- 
niewa Drwęskiego. Były one rzecz ja- 
sna, jako całkowite novum, rzeczą nie 
skrystalizowana, Gromadziły one eks- 
ponaty najdziwniejszych dziedzin, wy- 
stawiali je nawet nieraz detaliści, któ- 
rzy nie zrozumieli, bo i skąd mogli w 
drugim roku Niepodległości to zrozu- 
mieć, że tego rodzaju Targi są poka- 
zem produkcji krajowej, a więc towa- 
rów wykonanych w kraju. Pokazem 
na sprzedaż na zawieranie transakcji, 
na szukanie kontaktów, nie na wysta: 
wę. Nie zrozumiało wówczas jednej 
zasadniczej cechy targów: Targi to 
nie wystawa! Mimo to efekt Targów 
Poznańskich był bardzo dodatni, to też 
Rada Miejska powzięła uchwałę orga- 
nizowania targów corocznie i w tym 


Doniosty memoriał Okr. Urzędu Likwidacyjnego w Łodzi 


w sprawie polityki hudowionej i zsrządu riernchomości 


(Dokończenie ze str, 1-szej), 


chomościach z tytułu pożyczki na budowę, 


kaniewym i zrzeszeniom najemców — rów- 


Musimy z tą sytuacją skończyć, gdyż dziś |bo inaczej nowonabywca przejmowaiby i|nież na osoby prywatne. 


największym  kamienicznikiem 
Państwo i Państwo musi administrować 
olbrzymim majątkiem jaki posiada w do- 
mach, to jest administrować w taki spo- 
sób, żeby dochody z domów pokryły koszta 
amortyzacji i dały niewielką choćby 2/a 
rentę od kapitału. Domy czynszowe w nor- 
malnych warunkach dawały przeciętnie 
5—6% czystego zysku, dażenie do uzyska- 


stało się jten dług, eo by go odstraszało. 


Nasuwa się tutaj koncepcja stworzenia 
specjalnego banku odbudowy (Banku Bu- 
downietwa), któryby. dysponował odnoś- 
nym funduszem. Bank ten byłby uprawnio- 
ny do udzielania samorządom terytorial- 
nym kredytów na odbudowę i ewentualnie 
osobom prywatnym pożyczek do wysoko- 
ści 50/s kosztów budowy z niskim opro- 


nia 2% zysku nie można uznać za niemożli- jeentowaniem (3—4*/ rocznie). Również na- 
we gdyby nawet spowodować to miało pod- (Suwa się dalsza koncepcja wypuszczenia 


wyższenie zarobków pracowniczych. 


Takie postawienie sprawy zahamowało* 
by dalszą dewastację budynków państwo- 
wych i prywatnyeh (gdyż podwyżka czyn- 
szów musiałaby dotyczyć i budynków pry- 
watnych), zaś czysty zysk 2% byłby od- 
prowadzany do banku na potrzeby bu- 
downictwa. Nie mamy jeszcze dokładnych 
liczb budynków, których własność przeszła 
na rzecz Skarbu, jest ich jednak ponad 
100.060. 


Przyjmując okrągło 100,000 a wartość 
jednego według  dziesiejszych cen na 
1.000.000, otrzymujemy wartość ogólną 
100.000.060.000 zł. a 2% od tej kwoty daje 
2.000.000.000 zł. Jest to oczywiście kwota 
nie wystarczająca na potrzeby rozbudowy, 
jeżeli wziąć pod uwagę rozpaczliwą sytua- 
cję w dziedzinie mieszkaniowej, a nadto, że 
w krótkim czasie mimo parcelacji będzie 
niewątpliwie aktualna sprawa rozładowania 
ukrytego przeludnienia na wsi (obliczanego 
przed wojną na c-a 8.000.000 bezrobot- 
nych) przez uprzemysłowienie kraju i roz- 
budowę miast, 

Skoro potrzeby funduszów na rozbudowę 
nie będą zaspokojone z samych 2" docho- 
dów z nieruchomości, należy szukać Źródeł 
dalszych. Trzeba sprzedawać domki małe, 
rodzinne, nie mające charakteru domów | 
czynszowych, plące budowlane, stanowiące 
własność państwową, a w Szczególności 
zrujnowane domy wraz z placami a także 
obiekty przemysłowe, które nie posiadają 
maszyn i urządzeń i nie mogą być dlatego 
uruchomione. Uzyskane z tych źródeł fun- 
dusze również powinny być użyte na roz- 
budowę. i 

Jednocześnie, żeby zachęcić jednostki 
prywatne do nabywania i rozbudowy, naie- 
żałoby zastrzec w drodze ustawowej wzgłę- 
dnie dekretowej, że fundusze na ten cel 
użyte są wolne od podatku od zysków wo- 
jennych (aby uniknąć kłopotliwego dla na- 
bywców zeznania jakie jest źródło kapita- 
łów użytych przez nich na to kupno), a 
nowe budowie, względnie zakupione zruj- 
nowane, należałoby uwolnić na łat 15 od 
podatków, od obowiązku kwaterunkowego 
i wyłączyć je spod ustawy o ochronie lo- 
katorów. Również należałoby skreślić dhu- 
gi Banku Gospodarstwa Krajowego, które 
ciążyły dotychczas ma odnośnych nieru- 


przez ten bank obligacji, zabezpieczonych 
na hipotekach w związku z udzielonymi 
kredytami, 

Propozycja zastosowania środków dla 
ząchęty i pobudzenia inicjatywy prywatnej 
wypływa z naszego doświadczenia po 
pierwszej wojnie światowej, Zastosowanie 
tych środków konieczne jest już teraz, 
gdyż kryzys mieszkaniowy w jakim je- 
steśmy nie jest mniejszy od kryzysu ów- 
czesnego spowodowanego w dużej mierze 
poza zahamowaniem budownictwa w czasie 
wojny nierentownością domów w wyniku 
wprowadzenia ustawy 6 ochronie lokato- 
rów. Nieustający głód mieszkaniowy znie- 
wolił ówczesny rząd do zainteresowania 
iniejatywy prywatnej budową domów i 
w domach nowych zuiesiono nie tylko o- 
graniczenie eo do wysokości kemornego, 
lecz zostały one zwolnione na 10 do 15 
lat od podatków, a fundusze użyte na þu- 
dowę były zwalniane nawet od najsłuszniej- 
szego z podatków — podatku dochodo- 
wego. 

Trzeba przyznać, że wprowadzenie ulg i 
udzielanie kredytu spowodowało ruch bu- 
dowlany, a życie gospodarcze ną innych nd- 
cinkach życia gospodarczego —- poczęło bić 
żywotnym tętnem, gdyż odbudowa wywar- 
ła wpływ na obroty inńych gałęzi prze-| 
mysiu. 

Uwagi powyższe odnoszą się do nieru- 
chomości, które przeszły na rzecz Skarbu 
(poniemieckich). Trudności istnieją co da 
nieruchomości opuszczonych, co do których 
ciagle zachodzi możliwość powrotu właści- 
cjela, względnie jego spadkobierców i re-| 
prywatyzacji domu. 

W stosunku do tych nieruchomości na- 


Jeżeli uznać przytoczone rozważania za 
trafne ta w konsekwencji należy dojść do 
wniosku, że nie może być mowy o oddaniu 
budynków poniemieckich i opuszczonych w 
zarząd i użytkowanie samorządów teryto- 
rialnych, bowiem wpływy z całej masy ma- 
jątkowej winny być użyte wyłącznie na po- 
trzeby budownietwa, a nie na inne cele. 
Samorządy terytorialne mają tendencję do 
objęcia budynków, upatrując w nich źró. 
dło dochodu na cele samorządowe. Tymcza* 
sem użycie wpływów z budynków nie na 
cele budownictwa, a na cele inne — hyło- 
by zamykaniem oczu na naszą rzeczy- 
wistość. 

Ponadto samorządy, które wojna oszczę- 


dziła miałyby duże wpływy, zaś samorządy |* 


o budynkach zdemolowanych — miałyby 
wpływy nikłe, uzasadnioną zaś byłaby 
z uwagi na potrzeby sytuacja wręcz -od- 
mienna. To też wydaje się koniecznym 
aby całą rozbudowę kraju prowadziło Mi- 
nisterstwo Odbudowy zgodnie zresztą 
z kompetencjami tego Ministerstwa usta- 
lonymi w dekrecie o jego powołaniu. Kie- 
rownictwo musi być centralne, również i ze 
względu na konieczność ustalania hierarchii 
potrzeb odbudowy. Samorządom terytorial- 
nym należy powierzyć jedynie zarząd zwy- 
kły budynków. Koszta tego zarządu samo- 
rządy pokryją z wpływów z nadwyżki i 
przekażą do Banku do dyspozycji Minister- 
stwa Odbudowy. Samorządy 
muszą na zlecenie Ministerstwa Odbudowy 
wykonywać odbudowę wskazanych budyn- 
ków, jeżeli Ministerstwo Odbudowy równo- 
ześnie stawia do ich dyspozycji na ten cel 
odpowiednie fundusze. Działalność samo- 
rządu podlega Kontroli organów Minister- 
stwa Odbudowy. Jako zarządeom nie przy- 
sługuje samorządowi prawo udzielania 
zwolnień ed opłaty czynszu bez względu na 
to, czy użytkownikiem jest instytucja pań- 
stwowa, samorządowa, partie, czy organi- 
zacje polityczne czy też nawet instytucji 
charytatywne bądź użyteczności publicznej. 
Wszyscy muszą płacić czynsz z uwagi na 
jego przeznaczenie. 

W razie przyjęcia przytoczonych tutaj 
w zarysie zasad polityki budowlanej i spra- 


a 


leżałoby poza przewidzianym dekretem o| 
rozbiórce i naprawie budynków, rozebra- 


wowania zarządu nad budynkami państwo- 
wymi wypadłoby opracować odnośny wnio- 


niem budynku i usunięciem gruzu, jeżelijsek na komitet ekonomiczny Rady Mini- 
idzie o budynek zniszczony, przewidzieć |strów do utrwalenia i równocześnie we 
również możność sprzedaży przez państwo» |wniosku wskazać jakie nowe przepisy na- 
wą władzę budowianą pozostałego po roz-|leży wydać w Dzienniku Ustaw, a jakie 
biórce placu. W razie powrotu właściciela |przepisy obowiązujące znowelizować (uzu- 
miałby on prawo jedynie do gotówki uzy- |pełnić lub zmienić). 

skanej ze sprzedaży placu plus 2% od tej| Sprawa jest bardzo pilną. Zasady trzeba 
suiny, Dało by to możność wyzyskania pla- | uzgodnić międzypartyjnie, następnie mię- 
ców korzystnie położonych. Ponadte należy |dzy zainteresowanymi Ministrami — Od- 
rozszerzyć możność dokonywania napraw |budowy, Skarbu, Administracji Publicznej 
uszkodzonych budynków, która przystugu- |i zobowiązać Rząd do szybkiego opracowa- 
je obecnie tylko Państwu, gminom, insty- |nia i ogłoszenia potrzebnych norm praw- 
tucjom państwowym, spółdzielniom miesz- |nych, 


terytorialne |. 


| 


celu dokonala wyboru Wydziału Tar- 
gów Zarządu Miejskiego, bo T EU 
Poznańskie były i są do tej pory in- 
stytucją miejską. ł 

Od tej pory datuje się stały, nie- 
przerwany rozrost Targów, które po- 
czątkowo pomyślane jako Targi we- 
wnętrzno-krajowe dzięki gorliwemu 
swemu opiekunowi śp. prezydentowi 
Cyrylowi Ratajskiemu przemianowane 
zostały w roku 1925 na Międzynaro- 
dowe Targi Poznańskie, Od tej chwili 
rozpoczyna się rozrost nie tylko tere- 
nowy, ale i ilościowy, co do obrotów 
i sumy obrotowej, 

Kiedy w roku 1929 zakończona Z0- 
stała terenowa rozbudowa Międzyna- 
rodowych Targów Poznańskich rozpo- 
rządzały one 42,000 m kw. powierz- 
chnii były obok Targów Lipskich dru- 
gimi targami w Europie co do zna- 
czenia i obszaru powierzchni, 

Obok Międzynarodowych Targów u- 
rządza Dyrekcja co roku na terenach 
targowych wystąwy, z których przy- 
pominamy tylko niektóre, jak Wysta- 
wę Ogrodnicza (1926), Wystawę ra- 
diową (1927), Wystawę Komunikacji 
i Turystyki tzw. „Komtur“ (1930) 
oraz największą z wystaw, Powszech- 
ną Wystawę Krajową. 

Przemianowując Targi Poznańskie 
w roku 1925 na Międzynarodowe Tar- 
gi popełniliśmy jeden błąd, bo starali- 
śmy się nawiązać kontakt handlowy z 
zagranicą zbyt późno, w chwili, gdy 
gospodarczy Świat zagraniczny swe 
kontakty międzynarodowe już miał 
nawiązane i odświeżone, kiedy rynek 
międzynarodowy był już nasycony. 
Musieliśmy rynki zagraniczne zdoby- 
wać niezwykle trudno i wolno i — 
powiedzmy sobie szczerze — właściwie 
ich nie zdobyliśmy. 

Obecnie po drugiej wojnie świato- 
wej uniknęliśmy tego błędu, Jeszcze 
w stadium organizowania się rynku 
międzynarodowego  umieliśmy dzięki 
rozumnej polityce Ministerstwa Źeglu- 
gi i Handlu Zagranicznego brać 
ucziął w targach zagranicznych, a © 
becnie po targach jesiennych „Odzież 
i Dom“ otworzymy w kwietniu 1947 
pierwsze Międzynarodowe Targi Po- 
znańskie, One muszą umocnić į zee- 
mentować nawiązane już przez nas 
kcntakty zagraniczne, muszą naszym 
obecnym kontrahentom pokazać cało- 
kształt naszej produkcji, muszą pro 
dukcję naszą wyprowadzić nie tylko 
do Europy, ale i na cały świat.” 


WYSTAWA PRZEMYSŁU SPO- 
ŻYWCZEGO W WARSZAWIE 

25 bm. nastąpiło otwarcie Pierw- 
szej Ogólnokrajowej Wystawy Pań- 
stwowego Przemysłu Spożywczego. 
Przemysł Spożywczy występuje na 
wystawie z pokazem produkcji Zjed- 
noczeń cukierniczych, konserwowych, 
drożdżowych itd, Dużą również atrak- 
cją wystawy będą niewątpliwie krajo- 
we wina owocowe. Nasze winiarstwo 
owocowe stoi ną wysokim poziomie, 

Sąd, że wino owocowe jest produk- 
tem gorszym od gronowego jest mylny. 
Wiro owocowe jest inne od gronowe- 
go, a dobroć jego zależy tylko od wła- 
ściwego sposobu przyrządzenia, Pro- 
dukcja win z owoców krajowych daje 
gatunki odpowiadające różnym typom 
win gronowym, a więc w smaku przy- 
pominające wina: reńskie, moselskie, 
tokajskie, Bordeaux, i 
południowe. 

Niestety konsumcja win w Polsce 
nie stoi jeszcze na właściwym pozio- 
mie, Przed wojną konsumcja win o- 
wocowych w Polsce nie przekraczała 
5 mil. litrów rocznie, wynosi bowiem 
1/6 litra na głowę i w porównaniu np. 
z Francją, gdzie przypada na głowę 
110 litrów wina i Włochami, gdzie ro- 
czna konsumcja na głowę wynosi 100 
litrów — jest Śmiesznie niska, 


i nawet ciężkie 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


wyłwarza zalążki polskieśo lońlmiciwa 


Pomimo ukazujących się w prasie no- 
tatek informacyjnych, łodzianie bardzo 
nie wiele na ogół wiedzą o Lotniczych 
Warsztatach Doświadczalnych w Łodzi. 
Celem zapoznania czytelników z intere- 
sującą, zę względu na swą łączność z 
próbami odbudowy naszego lotnictwa, 
działalnością wspomnianych warszta- 
tów, zwiedziłem je w towarzystwie inż. 
Tadeusza Sołtyka, 

Zadaniem Lotniczych  Wafsztatów 
Doświadczalnych jest tworzenie proto- 
typów samolotów, które są następnie 
przekazywane Ministerstwu Komuni- 
kacji dla produkcji seryjnej. Owocem 
ich niedługiej działalności jest opraco- 
wanie i skonstruowanie 8 samolotów: 
„Szpaka 1*, „2* i „8%... 


ROZPOCZĘTO JUŻ W 1944 ROKU... 

Istnienie Warsztatów datuje się od 
sierpnia 1944 r., kiedy to w Lmblinie po- 
wstał projekt rozpoczęcia budowy no 
wego polskiego samolotu. Garstka inży- 
nierów, tęchników i kreślarzy przystą- 
piłą do opracowania planu budowy 
„Szpaka 1“. Pracowano w jednym nie- 
wielkim pokoju, nieogrzewanym w cza- 
sie mrozów. Rysowano na poniemiec- 
kich tarczach strzelniczych; brak było 
przyrządów kreślarskich. Pomimo tak 
wielkich niedomagań, w gorączkowej 
pracy twórczej powstawał projekt no- 
wego samolotu. 

Z chwilą rozpoczęcia ofensywy so- 
wieckiej (styczeń 1945 r.) zostały utww“ 
rzone ekipy „elwuedziaków*,xtóre jecha- 
ły za pierwszą linią frontu, poszukuj« 
warsztatów nadających się do budowy 
samolotów. W Łodzi znaleziono,.. wiel- 
ką fabrykę i w krótkim okresie czasu 
zmieniono ją na pierwsze w Polsce Lot- 
nicze Warsztaty Doświadczalne. 

Po pokonaniu całego szeregu trudnoś- 
ci, z których największymi były: brak 
części lotniczych i robotników - specja- 
listów, warsztaty rozpoczęły względnie 
normalną działalność, Dziś dysponują 
już fachowym personelem i mogą się 
okaząć korzystnymi wynikami pracy. 


A TERAZ KOLEJ NA „ŻAKA*, 


Na wstępie już wspomniałem o trzech| Nie ma chyba potrzeby 
samolotn;| doniosłości tych prac dla naszego prze- 


wyprodukowanych 
był to: 


typach 


„Szpak 1“, „Szpak 2“ i 


a 


8“. — A teraz kolej na „Żaka“ — mówi! 


inż. Sołtyk rozwijając szeroki zwój pa- 
pieru. Widać, iż „pali sie“ do swego po- 
mysłu. No, nie ma w tym nie dziwnego, 
bo „żak“ zapowiada się na t. zw, „cu- 
downe dziecko“, Kadłub będzie miał me 
talowy, skrzydla drewniane, silnik o 
mocy powyżej 100 KM. — W sumie zło- 
ży się to na „popularny“ typ samolotu 
o zgrabnej, sportowej sylwetce. Opraco: 
wywany jest na zamówienie Minister- 
stwa Komunikacji a służyć ma de 8%K0- 
lenia nowych pilotów przez aerokluby, 
szkoły i t.p. 

Tdziemy do hali, gdzie obak siebie sto- 
ją zgodnie dwaj „rywale“: świeżo zbu- 
dowany „Szpak 4“ i budujący się „Żak*. 
Na progu wita nas ob. Grudziński, kie- 
rownik działu kadłubowego. 

Ma poza sobą dwadzieścia lat pracy w 
warsztatach lotniezych, dziurawe spod- 
nie i wytartą marynarkę. Ale trzeba go 
zobaczyć tam, w „swoim“ warsztacie, 
gdy chodzi dokoła „swoich“ samolotów! 
Jest wtedy najlepszym dowodem owej 
niewytłumaczalnej siły przyciągania, 
która promieniuje z lotnictwa. 

Słuchając jego entuzjastycznych wy: 
powiedzi, obserwuję twarze wieloletnie: 
go spawacza kadłubów samolotowych — 
Skalskiego i towarzyszącego im inży- 
niera. I wówczas przypomina mi się le- 
zenda o Ikarze... 

„Żak* nie jest jedynym zamierzeniem 
LWD. Biuro konstrukcyjne zajmuje się 
również opracowaniem nankowej teorii 
obliczeń dia budowy śmigła lotniczego. 
O ważności tego zamierzenia świadczy 
fakt, iż dotychczas produkcja śmigieł 
opierała się wyłącznie na praktyce. 
Niemcy próbowali ostatnio stworzyć te- 
oretyczne podstawy do budowy śmigieł, 
lecz dzieła swego nie doprowadzili do 
końca, W prowadzonych obecnie przez 
polskich inżynierów pracach bierze ży- 
wy udział prof. Witoszyński, 


będą cy| 


wykładowcą na politechniee łódzkiej. 
podkreślania 


i „Szpak| mysłu lotniczego. 


SAMOLOTY BEZ SILNIKÓW. 

Czyżby chodziło tu o najnowszy wy- 
nalazek? zapyta czytelnik. O jakiś no- 
wy rodzaj samolotu, poruszany w Rowy, 
oryginalny sposób? Niestety, nie. Cho- 
dzi mi wprawdzie o samoloty bez silni- 
ków. ale — wspomniany brak silników 
nie jest nowym osiągnięciem w naszym 
przemyśle lotniczym, lecz jego poważną 
bolączka. Kierownictwo LWD żali się, 
iż z powodu braku nowych silników 
zmuszone jest do używania starych, roz- 
bitych w czasie dzialań wojennych po- 
jazdów. Nie ma chyba potrzeby podkre- 
ślać, jak bardzo utrudnia to normalną 
pracę konstruktorską i jak bardzo cier- 
pi świadomość konstruktora, zmuszone- 
go wyposażać samoloty w małowartoś 
ciowe silniki. A silnik jest przecież ser- 
cem samolotu! Najsilniej chyba prze 
mówi fakt, iż wszystkie prototypy, wy- 
produkowane przez LWD i latające już 
w powietrzu posiadają stare, używane 
silniki. Fakt, ża pomimo tego — latają, 
przemawia jedynie na korzyść konstruk 
torów. 

Upływa drugi rok od chwili odzyska- 
nia niepodległości. Jest to i niewiele i 
dużo jednocześnie. W każdym bądź ra- 
zie, LWD potrafiło w tym okresie cza- 
su zorganizować normalną pracę i osią- 
gnąć szereg sukcesów. Dlaczego nie 
uczynili tego „silnikowcy*'? 

Posiadamy zakupiony jeszcze przed 
wojną, w jednej z poważnych fabryk 
czeskich, patent na budowe silników, 
Mamy plany i rysunki, mamy w kraju 
fabryki poniemieckie, mogące w każdej 
chwili rozpocząć produkcję i w których 
są nawet godkute części silników, wyma- 
gające jedynie dalszej obróbki — brak 
tylko śmiałej decyzji, Rzecz oczywista, 
iż są pewne przeszkody utrudniające 


puszczenie w ruch tej gałęzi przemysłu 
lotniczego, lecz przykład LWD dowodzi, 
że dobra cheć i energia może pokonać 


wszystko. W roku 1989 nasze lotnictwo 

było „polożone* przez brak silników. 

Należy uważać, aby nie powtórzyć sta: 

rych błędów i przez opieszałe traktowa- 

nie sprawy tak ważnej nie osłabiać od- 

budowującego się lotnietwa polskiego. 
WARTO! 

Sprawa silników nie jest jedynym 
niedomaganiem w zdrowym na ogół or- 
ganiźmie Lotniczych Warsztatów Do- 
świadczalnych. Kierownictwo ich skar- 
ży się na brak zrozumienia ze strony 
właściwych władz, Brak jest mieszkań 
dla ściąganych z calej Polski wybitnych 
specjalistów lotniczych. Dzięki życzli- 
wemu ustosunkowaniu się osób prywat- 
nych LWD otrzymuje niejednokrotnie 
niezbedne dla prodnkcji surowce i czę- 
ści maszyn, podczag gdy czynniki ofi- 
cjalne nie wykazują dostatecznego Zro» 
zumienia dla potrzeb warsztatów. Roz- 
mach twórczy utrudniają również zbyt 
skąpe subsydia ze strony Ministerstwa 
Komunikacji. Byłoby pożądane, aby Mi 
nisterstwo  Brzydzielało je szczodrzej, 
gdyż naprawdę — warto. Wystarczy 
tylko przyjechać, przeżść się po warsz- 
tatach i popatrzeć na konstruktorów i 
robotników — zapał i energią, z jaką 
pracują nad swoimi maszynami gą naj: 
lepszym dowodem, że — warto. 

Tadeusz Słupecki 


— 


SKRZYNKA ZAŻALEŃ NA BU- 


DYNKU MRN 

Zgodnie z zaleceniem KRN na bü- 
dynku Miejskiej Rady Narodowej w 
Łodzi zainstalowana została skrzynka 
zażaleń, 

Zainstalowanie skrzynki zażaleń ma 
na celu ułatwienie społeczeństwu 
wamięcią bezpośredniego udziału w zwal 
czaniu nadużyć i wszelkiego rodzaju 
niewłaściwości oraz zgłaszanie dezy- 
deratów odnośnie funkcjonowania ad- 
ministracjj i gospodarki publicznej, 

Składane przez Obywateli do skrzyn 
ki zażalenia rozpatrywane będą przez 
Prezydium MRN i nadawany będzie 
właściwy bieg. 


Naprzełaj przez prasę 


PRZED NOWELIZACJĄ DEKRETU 
o Nadzwyczajnych Komisjach 
Mieszkaniowych. 

W „Expressi Wieczornym“ znajdu- 
jemy niezwykle interesujący wywiad z 
posłem Motyką -— przewodniczącym ko- 
misji poselskiej KRN dla spraw Admi- 
nistracji i Bezpieczeństwa — na temat 
usterek dekretu o działalności Nadzwy- 
czajnych Komisji Mieszkaniowych. Jak 
wiemy działalność ta w Łodzi i w innych 
miastach spotkała się z szeregiem glo- 
gów krytycznych. Poseł Motyka mówi o 
tym następująco: 


Dekret z dn. 8 sierpnia rb. o Nadzwyczaj-|. 


nej Komisji Mieszkaniowej, uwzględniając 
słuszne postulaty K.C.Z.Z, nosi jednak pięt- 
no zbyt pośpiesznego przygotowania, co w 
praktyce może wypaczyć tendencie dekretu 
i poderwać zaufanie społeczeństwa do prze- 
pisów prawnych. 

Dekret poza tym zawiera niedokładnie 
sprecyzowane, jak „zadaniem NKM ięst 
przedsięwzięcie wszelkich środków niezbęd- 
nych dla zwiększenia rozporządzalnej ilości 
mieszkań” lub „decyzje NKM wiążą nieza- 
leżnie od uprawnień mieszkaniowych, nada- 
nych orzeczeniem sądowym lub orzecze- 
niem innej wladzy kwaterunkowej”. 

Praktyka dotychczasowa wykazała, że ta- 
kie niejasności powoduią mieodpowiedzialne 
wyczyny — wyrzucanie ludzi z mieszkań 
pod ich nieobecność, kompletne zahamowa- 
nie dzialalności władz  kwaterunkowych, 
wreszcie umożliwiają załatwianie porachun- 
ków osobistych pod płaszczykiem „porząd- 
kowania sytuacji mieszkaniowej”. 

Prawomocność orzeczeń NMK, 
dliwości odwolania, szczególnie orzeczeń 
nakazujących matychmiastowe opróźnienię 
mieszkania, stwarza niębezp'eczeństwo nad- 
użyć i omyłek. 

Między dekretem o NMK, a dekretem o 


bez mo- 


publicznej gospodarce 


0 PEWNYCH ZALĘEŻNOŚCIACH 
AMERYKAŃSKO —..NIEMIECRICH 


Omawiajac kulisy pamiętnej mowy 


lokalami jest wiele] Byrnesa — to samo pismo tak naświetla 


sprzeczności. Pierwszy dekret tworzy nową| związki kapitału amerykańskiego z ryn- 
instytucię, a nie znosi dawniej istniejącei, a| kiem niemieckim: 


posiadających ten Sam zakres dzialania, W 
dodatku dekręt nie rozgranicza zakresu dzia 
lalności tych władz. 

To też zaszły już wypadki, że NKM i np. 
Wydz. Kwaterunkowy Zarządu Miejskiego 
wydają jednocześnie różne decyzję dotyczą- 
ce jednego mieszkania. Powoduie to obniża- 
nie szacunku do władz, 

Poza tymi usterkami, niejednokrotnie ist- 
nieje tu możliwość osobistych rozgrywek a 
tu i ówdzie zdarzyły się wypadki, że pra- 
cownicy nięktórych zakładów formują sā- 
mozwaúcze komisje, które na własną rękę 
prowadzą poszukiwania, wyrzucają lokato- 
rów z mieszkań i sami je zajmmią, Przypo- 
mina to stan z początku ub, roku, kiedy 
kombinatorzy silniejsi i wykorzystujący 
okazię, zajmowali mieszkania przed ludźmi 
szamującymi prawo i słabszymi, mimo, że 
ci ostatni bardziej potrzebowali mieszkania. 


Z tych względów należy opracować nowy 
dekret, który powziąłby dekret o publicznej 
gospodarce lokalami z myślą przeprowadze- 
nia doraźnej kontroli mieszkań przez wiąz” 
ki Zawodowe, Dekret ten powołałby iedno- 
lite dla całego państwa władze kwaterunko- 
we, działające w ścisłym kontakcie i pod 
kontrolą Związków Zawodowych. Poza tym 
nowy dekret wyznaczyłby ścisłe kompeten- 
cie poszczególnych władz, oszczędzaląc zaj- 
mującymm mieszkania bezustannych wizyt 
różnego rodzaju komisji, nieraz — nielegal- 
nych. Dekret musiałby być sprecyzowany 
jasno i jednoznacznie, by wykluczone były 
wszelkie możliwości nadużyć władzy, 

Należy róweaież usunąć jedaolnstancy jność 


Kapita! amerykański już przed wojaą miał 
swą lączność z kapitałem niemieckim, Nie- 
jedna gałąź przemysłu niemieckiego była 
tak powiązana z podobną galęzią amerykań- 
ską, że trudno było zgadnąć, do kogo nale- 
ży: do Amerykanów, czy do Niemców, Zbo- 
gaceni na wojnie kapitaliści amerykańscy 
marzą o głębszym i szerszym wtangnięciu 
w obręb przemysłu miemieckiego. Na pewno 
nie będzie trzęsienia ziemi, gdy paczki ak= 
cyj z kas pancernych przemysłowców i ban 
kierów niemieckich przewędmią do Amery- 
ki. Tylko kapitał amerykański będzie mia! 
większy wpływ na przemysł niemiecki. 

Ciche rozmowy między przedstawicielami 
kapitału amerykańskiego i niemieckiego na 
ten temat musiały mocno posunąć się ma- 
przód, skoro zaczyna się przebąkiwać. że 
nie powinno się wytaczać procesu o zbrod- 
nie wojenne wodzom przemysht niemieckie- 
go. Prawdopodobnie kapitałiści niemieccy 
są skłonni przekazać swym kolegom po fa- 
chu zza Oceanu część swych akeyi. Broń 
Boże nie za darmo, po cenie podyktowanej 
koniecznością sytuacji... 


Gdy krolą się tak świetnie interesy, nie 
należy zbyt mocno trzymać Niemcy w ry- 
zach okupacyjnych, Trzeba ie zjednoczyć 
gospodarczo, dać im rząd centralny, zawrzeć 
z nimi pokój. Każdy busiaessman amerykań- 
ski to zrozumie. Zresztą p. Byrnes tak pię- 
knie to wyłożył w Stuttgarcie... 


MIN. MINC I „NOŻYCE OEN“. 
Przy okazji rozpatrywania sprawy 


NKM, jednak tok instancji nie może powo-| t. zw, „nożyce cen“ min, Minc wskazuje! 


dować opóźnienia akcii Związków Zawodo- 
wych. Należy wreszcie ustanowić wysokie 
kary. do obozu pracy włącznie, za przedsta- 
wianie fałszywych zaświadczeń pracy. 

= $ . 


w ostatnim numerze „Życia Gospodar: | 
czego“ na trzy zasadnicze, warnnki| 
uzdrowienia stosunków między miastem 
i wsią: 


Trzeba po pierwsze, żeby przemysł dbať 
o jakości asortyment, a trzeba powiedzięć 
ztupeluie szczerze, że nie zawsze tak była 


i nie zawsze tak iest. Trzeba żeby prze: 
myst dbał o termisy. trzeba, żeby przęimysł 
wypełniał kontrakty i dbał o transport, trze- 
ba, żeby przemysł słuchał baczaie, co mó- 
wi rynek i szybko i operatywnie uwzględ* 
niat reklamacje tego rynku. 

Trzeba po drugie wielkiej, systematycznej 
akcji w kierunku społeczaei kontroli ceny, 
bowiem nie ulega żadnei watpliwości, że bę- 
dą próby rozsadzenia polityki cen, odeiścia 
od cen ustalonych. 

I trzeba po trzecię, żeby ta cała akcia 
przebiegła w ramach harmomiinej współpra* 
cy i kontroli wzajemnej przemysłu i rolnic= 
twa, organizacji przemysłowych į spółdziel- 
czości. 

Tylko pod tymi warunkami zamierzenia 
Rządu w prawie nasycenia wsi artykułami 
przemysłowymi, w sprawie obniżenia ich 
cery, w sprawie ustalenia stosunku między 
cenami artykułów rolniczych i przemysło* 
wych, tylko pod tymi warunkami te zamie- 
rzenia zostaną wykocaate, 

WIELKI DZIEŃ SZCZECINA. 
Szczecin miał parę dni temu swój 

wielki dzień. Co o tym pisze „LE.P.“1 

Zarejestrowanie stutysięcznego obywatela 
polskiego w Szczecinie, naidosadniej stwier- 
dza naszą niezłomną wolę utrzymania no- 
wego stanu posiadania, który jest wynikiem 
dziejowei sprawiedliwości. 

Fakt, że stutysięcznym Polakiem —miesz- 
kańcem Szczedłna iest 63-letni  repatriant 
z Berlina, który wrócił do oiczyzny po 40- 
letniej tułaczce sia emigracji Świadczy. że 
Szczecin jest tyglem, w którym w imię mi- 
lości ojczyzny roztapiają się wszystkie róż= 
nice, fonmując jeden tylko typ, typ Polaka, 
który wrócił do starego grodu Piastów, by 
nu przywrócić dawne iego oblicze. Osią- 
niięcie przez Szczecin w tak krótkim cza- 
sie cyfry 100,000 mieszkańców dowodzi du- 
żego rozmachu z jakim to polskie miasio 
wzięło się do odbudowy życia. 
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Szkic obyczajowy 


Kobiety i mężczyźni w okresie powojennym 


Istnieją tematy tzw. odwieczne, ist- 
nieja zagadnienia zawsze aktualne, 
uczucia zasadnicze, na których bazu- 
je się stosunek człowieka do człowie- 
ka, kosmopolityczne i podobno nie- 
zmienne, Takie się wśród ludzi utarło 
mniemanie. 


Nie wydaje mi się to zupełnie słu- 
szne. Po gwałtownej powodzi wiosen- 
nej rzeka opada į odzyskuje swój nor- 
malny bieg i poziom, dno jej jednak 
i brzegi zawsze ulegają pewnym prze- 
kształceniom. 


Cechą charakterystyczną ostatniej 
wojny było to, że w większym, niż 
wszystkie poprzednie stopniu ząważy- 
ła ona na życiu prywatnym przecięt- 
negò człowieka, powodując w nim 
głębokie zmiany. 


Wiele aktualnych, od lat dyskuto- 
wanych zagadnień przestało nagle ist- 
nieć, wiele się uprościło, wiele zagmat:- 
wało, 


Obracamy się ciągle jeszcze w orbi- 
cie wielkich wydarzeń politycznych i 
społecznych, W porównaniu z nimi 
zmaląły į zbladły wszystkie inne pro- 
blemy naszego życia prywatnego. Nie 
uległy one w swej istocie zasadniczej 
zmiąnie, zmieniło się tylko nasze do 
nich podejście, intensywność i stopień 
zainteresowania. Im bardziej jednak 
życie będzie się normować, tym wię- 
cej miejsca zajmować w nim będą 
sprawy dnia codziennego, i wtedy do- 
piero w całej pełni zorientujemy się 
jak więlkie w nim powstały przeobra- 
żenia. Mam zresztą głębokie prze- 
świadczenie, że znajdujemy się raczej 
w momencie początkowym poważnych 
przemian społecznych į; obyczajowych, 
których dalszy rozwój trudno jest 
przewidzieć, 


Do takich to zagadnień, na które 
zmuszeni jesteśmy spojrzeć z nowego 
punktu widzenia jest zasadnicza zmia- 
na stanowiska į roli kobiety w spote- 
czeństwie, 


Gdy działania wojenne, czy repre' 
sje okupanta wyrwały mężczyznę z 
kręgu rodzinnego, kobieta zmuszona 
była zająć jego miejsce we wszyst- 
kich dziedzinach niezwykle utrudnio- 
nego w tym okresie życia, Egzamin 
ten zdała zresztą celująco, W okresie 
wojny kobjety wykazały rzeczywiścje 
niezwykły hart, zaradność, odwagę i 
wytrwałość, 


Koniec wojny zmienił stosunkowo 
niewiele w tej dziedzinie. Ze względu 
na ciężkie warunki materialne kobie- 
ta w większości wypadków nie może 
porzucić pracy zarobkowej, Wymaga 
tego tąkże dobro gospodarki państwo- 
wej, w której ciągle jeszcze odczuwa 
się brak rąk do pracy. Zresztą ko- 
kiety nabrawszy zaufania we własne 
siły i przyzwyczaiwszy się do samo- 
dzielności polubiły swą pracę zawado- 
wą j na ogół niechętnie by się z nią 
rozstały. 


Wstrzymując się od wszystkich za- 
sadniczych sądów w tej dziedzinie, 
wydaje mi się jednak, że praca zawo” 
dowa kobiet nie wpłynęła tak de- 
strukcyjnie na życie rodzinne anj nie 
ujęła jej tzw. „cech kobiecości“ jak 
sie tego niegdyś obawiali mężczyźni, 
W sumie dała raczej zadowolenie jed- 
naj i drugiej stronie, uzdrawiając i 
ułatwiając wzajemne pożycie, podno- 
sząc poziom umysłowy i rozszerzając 
horyzonty myślowe kobiet. 


Usamodzielnienie się jest właściwie 
jedynym osiągnięciem kobiety w okre- 
sie powojennym, We wszystkich in 
nych dziedzinach sytuacja jej zmieniła 
się raczej na niekorzyść. Nie bez zna- 
czenia jest tu sprawa nadmiernych i 
zbyt uciażliwych obowiązków, które 
na niej ciąża, Obowiązki te są zresz- 
tą maturalne i nieuniknione, szkoda 
tylko, że nie możemy pozwolić sobie 
na razie na wprowadzenie tych wszy- 
stkich udogodnień nowoczesnych życia 
codziennego, które zagranicą pozwa- 


Okres wojenny przyniósł|jają kobiecie bez trudu połączyć pra- 


kobiecie, szczególnie w krajach okupo-|cę zawodową z zajęciami domowymi. 


wanych, najprawdziwsze, całkowite 
równouprawnienie w przywilejach, ale 


Poza tym istnieją jeszcze inne, bez 


także i przede wszystkim w zadamiach|porównania trudniejsze do rozwiąza- 


i obowiązkach. 


nia zagadnienia. Na skutek działąń 


ZIEMIA MÓWI... 


Dziadowie nasi zalecając żywot uczciwy 
i sprawiedliwy, wpajali w nas zasady, że 
dobre czyny pomnażają skutki dodatnie 
i błogosławieństwo dla dobroczyńcy, nato- 
miast złe czyny w konsekwencji potęgują 
ujemne skutki pośrednie dla złoczyńcy. 

Każdy człowiek na przestrzeni swego 
krótkiego życia jest w stanie doznać prak- 
tycznie słuszności tej starej teorii, sięga- 
jącej w głąb zamierzchłych czasów. 

Inaczej przedstawia się sprawa gdy cho- 
dzi o stosunki dobro sąsiedzkie pomiędzy 
poszczególnymi narodami, Na tym tle pro- 
ces skutków pośrednich narasta w ciągu 
wielu wieków, a na końcowy wynik spra- 
wiedliwości dziejowej setki lat czekają i 
przemijają liczne pokolenia. 

Czas jest rzeczą względną i robi powoli 
swoje, bo ma czas. 

Stopniowo układają się warstwy krzywd 
jedna za drugą jak prochy dziadów, któ- 
rzy „drzewiej“ życiem swoim mościli ru- 
bieże naszych ziem w obronie swych sa- 
dyb przed gwałtem, mordem i grabieżą i 
krwią Serdeczną użyźniali czarną rolę pod 
plon nienawiści na wielkie krwawe żniwo. 

DG 

Tysiąc lat trwały zmagania naszego Na- 
todu z germańskimi plemionami wyznaw- 
ców kultu krwawego boga Wotana. 

Z krzyżem w ręku z modlitwą na ustach, 
a sercem pełnym pogańskiej żądzy mordu 
i niszczenia, parła bezustannie straszliwa 
nawała na spokojne ziemie naszych przod- 
ków. Ogniem i mieczem tępiono wszystko, 
co ośmieliło się modlić i skarżyć w języku 
ojczystym. 

Ziemia zbierała prochy, a prochy te po- 
siadają swoją najgłębszą wymowę. 

Na warownych murach Głogowa zosta- 
ły ślady rozmiażdżonych taranami dzieci 
zakładników grodzkich przęz zwyrodniałych 


knechtów i przeszły do historii aż po dni 
dzisiejsze. 

A potem rozprawa na życie i śmierć na 
Psim Polu i krwawe zmagania Chrobrego, 
Łokietka pod Płowcami, który swym zwy- 
cięstwem ugruntował złoty okres Kazimie- 
rzowego panowania. 

I znów, na zimno — ze zwyrodniałym 
wyrachowaniem, Rycerze Krzyżowi w dzień 
jarmarczny, tuż u fundamentów kościoła 
Marii Panny w pień wycinają gdańskich 
mieszczan i ludność okoliczną. 

Aż wreszcie nadszedł pamiętny Grun- 
wald i klęska, która zapewniła Słowiań- 
szczyźnie pokój na kilka wieków, nie li- 
cząc drobnych wojen. 

Świadectwo prawdzie dają średniowiecz- 
ne piaskowce baszty Bolkowego zamku, 
obronne kościoły z tablicami poświęconymi 
pamięci Wrzosków, Kaczmarków i innych, 
którzy z pnia polskiego wyrośli i załamali 
Się pod ciężarem nacisku germańskiego. 

Czego nie zdobyto mieczem, to podstęp- 
nie zagrabiono w niewolę fałszywymi kon- 
traktami, za kilka kop groszy, prawem len- 
na czy też wiana. Nie było takiego podstę- 
pu i łotrostwa, którego by nie dopuścił się 
w ciągu wieków w stosunku do nas, podły 
szczep germański. 

Ta gadzinowa polityka została wreszcie 
ukoronowana oceanem tak wielkich zbrod- 
ni, żę na samą myśl człowiek cierpnie, 
przeciera oczy i zastanawia, czy to, co 
przeminęło było snem, czy rzeczywistością. 

Dzisiaj wiemy tylko jedno, że taki ogrom 
cierpień jaki przygniótł nasz Naród nie 
miał precedensu w historii ludzkości. 

Sześć milionów najdroższych nam istot, 
spłonęło w krematoriach, rozwiało się z 
dymem i w proch obróciło w wielkich zbio- 
rowych mogiłach. 

$, 


wojennych we wszystkich niemal kra- 
iach Puropy, które w nich brały czyn- 
ny udział, a szczególnie w krajach o- 
kupowanych przez Niemców istnieje 
duża przewaga ilościowa kobiet. Ni- 
gdy jeszcze na naszym terenie nie 
było tylu młodych wdów ; niezamęż- 
nych, Rozwiązanie kwestii material- 
nej przez usamodzielnienie się kobiet, 
nie wyczęrpuje całkowicie tęgo zagad- 
nienia o szerokim, społecznym znączę- 
Dru. 


Nie bez wpływu jest ono ną pewne 
rozluźnienie obyczajów, które daje się 
u nas ząobserwować. Objaw ten zre 
sztą charakterystyczny jest dla okre- 


su powojennego, kiedy to żadza uży”|. 


cia, sprowokowana jest długim okre- 
sem wyrzeczeń i poczuciem znikomo* 
ści i krótkotrwałości życia ludzkiego. 


Silne przeżycia wojenne osłabiły tak- 
że nasilenie naszych reakcji uczucio- 
wych. Człowiek, który przeżył OQświę- 
cim mierzy inną miarą doświadczenia 
życia codziennego. Człowięk, który pa- 
trzył na śmierć swych najbliższych 
nie łatwo zdobędzie się na silne, inten- 
sywne uczucie, Unikamy odruchowo 
wszelkich zawiłości, wszelkich nadbu- 
dówek uczuciowych, idziemy po linii 
najmniejszego oporu, po linii życia u- 
proszczonego. 


Czy kobieta z natury swej uczu- 
ciowsza i sentymentalniejsza od męż- 
czyzńy czuje się dobrze w tej atmo- 
sferze? Sądzę, że raczej nie, szcze 
gólnie kobieta polska przywykła do 
względów i galanterii, która charak- 
teryzują narody słowiańskie. 


Teatr na pięterku 
Poco daleko szukać 


awien zagorzały, elio$ niezbyt kompe- 
tentny teatromąn  okręślił kiedyś sztukę 
wartościową, jako taką „która daje do my- 
lenia“. Sądzę, że prymitywne to określe- 
nie zawiera w sobię dużo prawdy: 

Ujmując rzecz z tego punkiu widzenia 
wystawienie sztuki Bernarda Shawa w tea- 
trze na Pięterku jest namrawdę pozytywe 
uym osiągnięciem. 

Osobiście odczuwam twórczość Bernarda 
Shawą w ten sposób, źe z dużym onieśmie" 
leniem pozwalam sobię na wysnuwanie kon- 
kretnych wniosków z poruszonych przez 
niego zagadnień. Ten genialny kpiarz, jedy» 
ny w swoim rodzaju żongler wrażeń i r3ak= 
cji widzą mie jest łatwy do zrozumienia. Ni- 
gdy nie jest się zupełnie pewnym, czy nię 
chciał on wyrazić coś wręcz przeciwnego, 
niż się w jego szince dopatruiemy. 

Muska on jak gdyby całą masę zagadnień 
równocześnie, pogłębia z nich iadno, gdy nam 
się zdaje żę przyiął ię całkiem na serio, 
pokazuję nam figę, uśmięcha się z poza swej 
gęstej brody | topi w gaszczu paradoksów 
i „powiedzonęk*. 

Przyznać trzeba, że publiczność łódzką 
reaguje b. żywo na twórczość Shawa i dość 
trafnie zdaje się ją odczuwa. 

Powodzenie sztuki „Po co dalsko szukąć* 
uzasadnione jest w znacznej mierze udzia” 
łem w niej popularnych i lubianych aktorów 
Lidii Wysockiej i Zbyszka Sawana. Rutyną 
sceniczną i uięcie ról tych dwojga napraw: 
dę dobrych aktorów usprawiedliwia w całej 
pełni sympatię publiczności. Są ani zresztą 
jedyńymi wykonawcami tei dwuosobowęj 
sztuki, Lidia Wysocka z dużym wdziękiem 
i temperamentem zagrała rolę naiwnie bez” 
pośrednięj, lecz sprytuej i zaradnęj panny 
prowincjonalnej Zbyszko Sawan trafnie i z 
umiarem odtworzył postać cierpiącego na 


spleen półliteratą-intelsktnalisty, niepozbawio 
nego jednak poczucią humonu I pewnego raas 
lizmu życiowego. 

Pogodna ta i przyjemnie odprężająca ngr- 
sztuka, 


wy warta jest naprawde obejrzę. 


Wielkie wydarzenia polityczne, go-|"'* 


spodarcze i 
byt, wszytko to nie sprzyjaja przeży- 
ciom subtelniejszej natury, Gdy jed- 
nak w pamięci naszej zatrą się okrop- 


ności minionego okresu, gdy przesta- /Hl 
przemyśliwać nad W% 


niemy nieustannie 


ewentualnością przeżywania ich raz 


jeszcze w najbliższej przyszłości, pra- k 


społeczne, ciężka walka olem 


wò obywatelstwa 
naszym te wszystkie wzgardzone i za- 
niedbane uczucia i wrażenia, które w 


rzeczywistości stanowią o jego warto- B 


ści i uroku. 
IE; 


Gdzie jesteście ukochani moi bracia ? 
Gdzie wasze doczesne prochy ziemia 
s przytuliła ? 

Tysiąc lat Naród nasz cierpiał i czekał, 
żeby sprawiedliwości stało się zadość, 

I przyszedł dzień wyrównania krzywd 
dziejowych, a nad stolicą okrutnych bar- 
barzyńców zbrojne dłonie i serca dyszące 
zemstą, za wiekowe krzywdy nasze, wznie- 
ciły morze ognia... 

Z pysznegeo miasta, z którego szły na 
cały świat zbrodnicze rozkazy — pozosta” 
ły gruzy. 

Tysiąc lat trwał nieustanny zdobywczy 
przypływ nawały germańskiej na ziemie 
słowiańskie, aż wreszcie przelała się histo- 
ryczną miarą krzywd dziejowych i już pd 
1919 — 1921 r. w okresie powstań ślą- 
skich, zapoczątkował się odpływ tej fali, 
która w ostatnich latach bezprzykładnej 
klęski, gwałtownie cofnęła się do swego 
zwyrodniałego łożyska. I żadna siła nie 
zdoła odwrotnie rwącego nurtu pchnąć 
z powrotem naprzód, bowiem to tysiąclecie 
jest okresem przypływu fali słowiańskiej i 
odrodzenia tych ludów, które postawiły 
moc ducha wyżej ponad materię. 

Czyż jest taka wartość na świecie, za 
którą każdy z nas oddałby życie swych naj- 
droższych ? 

Nie ma... 

Jest tylko jedna możliwość, której po- 
święcamy wszystko bez reszty: Naród i 
ziemia ojczysta. Cena krwi jest wartością 
żadna wartość materialna. 

Czymże są dla nas w porównaniu z ogro- 
mem dokonanych ofiar te połacie ziem za- 
chodnich ? 

Czy to wszystko ukoi ogrom bólu i-łez 
matek, wdów i sierot. 

Za tę ziemię naszych praojców zapłaci- 
liśmy nieprawdopodobnie wysoką cenę 
krwi. Za tę przywróconą kolebkę Narodu, 
kości naszych żołnierzy bieleją na piaskach 
pustyń afrykańskich, snem wiecznym 
spoczywają w stalowych pudłach statków 


odzyskają w życiu | 


ARA 


| W dniu 24 września 1946 r, zmarł 
Š. p. 

Dr ZYGMUNT ŁUGOWSKI 

% długoletni lekarz b. Kasy Chorych i 

| Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi. 


W zmarłym Ubezpieczalnia traci 
j sumiennego i wartościowego pracow. 


Ubezpieczalnia Społeczna 
Cześć Jego pamięci 
w Łodzi 


A |] 


w głębinach oceanów, stężałymi szczątka- 
mi, tkwią na wieki wmurowane w funda- 
menty wału atlantyckiego, spalonymi w 
przestworzach prochami użyźniają ziemię 
wokół niewdzięcznego Londynu i wreszcia 
mogiły znaczą waleczny szlak wędrowny 
żołnierza tułacza z głębokiej Rosji aż do 
Berlina. 

Krew przelana na giełdzie nie jest noto- 
wana i nie ma na nią w handlu ceny. 

Krew jest wartością najwyższą i ziemia 
krwią zapłacona jest nasza i będzie naszą 
po wieki. 

Wiemy, że tego nie rozumieją narady, 
które na własnej skórze nie odczuwały 
skutków wojny. 

Nas nie ma się co obawiać. 

My nie byliśmy i nie jesteśmy zabor- 
cami. 

Granice na Odrze i Nissie to są nie tyl- 
ko nasze granice; to są granice całej Sło- 
wiańszczyzny. Cofnięcie się od tych gra- 
nic — to klęska słowiańszczyzny; to zmar» 
nowanie tysiącletnich naszych ofiar, ta 
zbrodniczy najazd germański na ziemie 
wszystkich spokój miłujących narodów. 
Nikt tak dobrze nie zna tej prawdy, jak 
my i te narody, które na własnej ziemi do- 
znały posmaku klęski, 

Wrócą z dalekiej tułaczki synowie nasi 
i wczesną wiosenną porą pługami odwrócą 
odłogiem zaległe pola i ręką pełną ziarna 
obsieją czarńą rolę z prochów naszych 
pradziadów powstałą, na radosny plon. 

Ziemia wróciła do prawych właścicieli 
nie za darmo: za ceną krwi i przy nas 
wiecznie pozostanie. 

Kto tułał się po lasach jak zwierz ści- 
gany i wiele nocy prześnił na igliwiu i 
mchach, ten wie co ziemia mówi. 

A mowa ziemi i prochów, które w jej 
obronie legły, jest naszym świętym na- 
kazem. Utwierdza oną w nas głęboką wia- 
rę, że granica na Odrze i Nissie jest więcz- 
na, 

Edward Wróblewski. 
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TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Wśród piękna Ziem Odzyskanych 


Studenci łódzcy połączyli odpoczynek 


z pracą spoleczma 


Przed paru dniami powróciła do 
Łodzi ostatnia ekipa słuchaczy wyż- 
szych uczelni łódzkich — uczestników 


obozów społeczno - wypoczynkowych, 
zorganizowanych przez” Bratnią Po- 
moc Studentów UŁ na Ziemiach Odzy- 
skanych. 

Tegoroczne wywczasy 
demicka młodzież Łodzi 


spędziia aka- 
pod hasłem 


z uwzględnieniem działalności społecz- 
nej, Pierwszy z obozów urządzono w 
okolicach Olsztyna;w pięknie położonym 
wśród lasów i jezior zamku. Na brak 
wody nie mogli narzekać również u- 
czestnicy obozu w Czarownym koło 
Szczecina — piękna plaża oddalona © 
kilkaset metrów od zamieszkałej przez 
studentów willi, nęciła amatorów mor- 


„Utrwalamy polskość na Ziemiach Odjskich kąpieli, Typowo górski strumień 


zyskanych'. 
Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych oraz  społeczeń- 


stwa łódzkiego, które podczas zbiórki 
ulicznej poparło finansowo akcję weza- 
sów akademickich; studenci naszego 
miasta mieli możność spędzić wakację 
w najpiękniejszych okolicach naszego 
zachodu. 


PRACA SPOŁECZNA I WYPO- 
CZYNER 

Oto zadania jakie postawili przed so- 
bą organizatorzy i uczestnicy obozów 
akademickich. Szczególny nacisk poło- 
żono na aspekt społeczny obozów. Na 
konferencji odbytej z przedstawiciela-|Ś 
mi Bratniej Pomocy Stud, Uniwersy- 
tetu Łódzkiego — wicepremier i Mi- 
nister Ziem Odzyskanych ob. Gomuł- 
ka, podkreślił wkład jaki wnieść mają 
studenci—pełen zapału j energii ele- 
ment w akcję utrwalania polskości na 
świeżo odzyskanych terenach. Ścisły 
kontakt z miejscową ludnością polską 
szerzenie polskiej myśli i polskiego 
słowa przez organizowanie odczytów 
i imprez, współpraca z placówkami 
kultury polskiej, szkołami, oto zadania 
powzięte przez akademików. Po przy- 
byciu. na miejsce uczestnicy wczasów 
zabrali się z energią do pracy reali- 
zując w miarę możliwości  powzięte 
na siebie zadania. 


PRZESZŁO 700 STUDENTÓW 
I STUDENTEK 

wzięło udział w trzech obozach spo- 
łeczno-wypoczynkowych, Wybrano miej 
scowoścj stwarzające odpowiednie wa- 
runki do miłego spędzenia wczasów 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, przypomina 
wszystkim zainteresowanym, że zajmowa- 
nie miejsc pod kioski, szafki do sprzedaży 
czasopism, wózki z owocami, kwiaty, wagi 
itp. na ulicach, placach miejskich, w par- 
kach oraz w innych miejscach przeznaczo- 
nych do użytku publicznego, może odby- 
wać się jedynie za pozwoleniem wydanym 
przez Zarząd Miejski w Łodzi, Dział Tech- 
niczny — Oddział Ruchu Drogowego (ul. 
Piotrkowska 64, JI piętro, pokój Nr 146 
tel. 280-60 wewn. 56). 

Niestosujący się do powyższego, zostana 
usunięci w drodze przymusowej i ukarani 
grzywną do 10.000 zł. lub karą aresztu do 
6 tygodni, względnie obu tymi karami łącz- 
nie. 

Łódź, dnia 24 września 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


OGŁOSZENIE 
Dyrekcja Hoteli Miejskich ogłasza prze- 
targ nieograniczony na dostarczenie i zain- 
stalowanie w hotelach miejskich: „Grand- 
Hotel“, „Savoy“ i „Polonia“ 
1) 28 gaśnic proszkowych z ładunkiem 
3 gaśnice pionowe z ładunkiem 


13 gaśnie piynowych z ładunkiem 
6 gaśnic tetrowych z ładunkiem 
13 prądownice 
2 hydronetki 
275 mtr. węża tłocznego 42 mm lub 
52 mm. 


2) na kontrolowanie i konserwację gaśnic. 
Bliższych szczegółów z opisem dostarcze- 
nia i zainstalowamia środków przeciw-poża- 
rowych udzieli Dyrekcja Hoteli Miejskich, 
ul Narutowicza Nr 39 w godz. od 10 do 12. 
Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach w Biurze Dyrekcji Hoteli Miej- 


skich ul. Narutowicza Nr 38, do dnia 1-go 
października br., godz. 9-tej. Otwarcie ofert 
nastąpi w tym samym dniu o godz. 10-ej 


w Biurze Hoteli Miejskich, 

Dyrekcii Hoteli Miejskich służy prawe 
wyboru dostawcy jak również prawo uzna- 
nia, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 20 września 1946 r, 

DYREKCJA HOTELI MIEJSKICH 
W ŁODZI 


Dzięki wydatnej pomocy| (dopływ Nissy) musiał wystarczyć u- 


czestnikom obozu w Dłużewie na Dol- 
nym Śląsku, piękne widoki i porośnię- 
te jodłowym lasem góry były dosta- 
teczną  rekomipensatą za brak odpo- 
wiedniego kapieliska. 


ODWIEDZAMY OBOZY AKADE- 
MICKIE i 
Z Łodzi wyruszyli samochodem 


przedstawiciele BP 
kiego „Bratniaka* ob. Rajkiewiczem, 
celem skontrolowania działalności po- 
szczególnych obozów. Na pierwszy „o0- 
gień' poszły leżące w krainie tysiąca 
DE — Sarkiewicze, z w odłegło- 

i kilku kilometrów od Sarkiewicz u- 
ista oczy panującą ponad drzewami 
wieżyca go zamczyska. Jeszcze 
przed paru tygodniami zniszczoną i 
opuszczoną siedzibą grafów von Pale- 
ske, zamieszkiwało jedynie ptactwo, 
nietoperze į ponoć — duchy, obecnie 
w zamku własnoręcznie wyremonto- 
wanym rezyduje brać studencka (du- 
chy oczywiście wybrały sobie bardziej 
spokojniejsze siedlisko). 

Czas przebiega uczestnikom weza- 
sów na wycieczkach, kąpieli i kajako- 
waniu, a przede wszystkim na pracy 
społecznej, która tu jest zakrojona na 
szeroką skalę ; przynosi realne wyni- 
Ki. 

Studenci nawiązali bliski i serdeczny 
kontakt z miejscową ludnością zarów- 
no Mazurami jak į repatriantami, przy 
chodząc z pomocą moralną jak i ma- 
terialną, znajdujacym się w ciężkich 
warunkach osadnikom i  Mazurom, 
Szczególnie ci ostatni zaprzyjaźnili się 
z akademikami łódzkimi, Wielką po- 
pularnoścą wśród miejscowej ludności 
cieszyła się sekcja sanitarna obozu, 
dziennie udzielano 30 do 40 porad, po 
które zgłaszali się mieszkańcy wiosek 
odległych nieraz o kilkanaście kilome- 
trów. Medycy współdziałali skutecznie 
z miejscowymi (nielicznymi zresztą) 
lekarzami w akcji zwalczaniu epidemii 
tyfusu, świerzbu itp, chorób. Wyda- 
no sporą ilość prowiantów niezamoż- 
nej ludności z zapasów obozowych. 
Koleżanki prowadziły półkolonie współ 
nie z miejscową nauczyciełką, na 
które uczęszczało przeszło 80 dzieci, 

Przeprowadzono cały szereg wywia- 
dów z miejscową ludnością, pozwalają- 


z prezesem łódz- 


stawa 
stere 


cych zorientować się, w faktycznym 
stanie zagospodarowania į stosunków 


panujących na Ziemiach Odzyskanych. 

Licznie urządzane ogniska i imprezy 
uprzyjemniały czas uczestnikom į gro- 
madziły gości, Między innymi przyby* 
wali na imprezy organizowane przez 
studentów — wojewoda olsztyński ob. 
Drobel, starosta powiatowy oraz przed 
stawicjiele miejscowego garnizonu. 

Praca społeczna studentów przeby- 
wających na obozie w Sarkiewiczach, 
spotkała się z pelnym uznaniem władz, 
Bratnia Pomoc Stud. UŁ ma uzyskać 
na własność zamek w Sarkiewiczac 
wraz z nieczynnym chwilowo m*tynem 
i gorzelnia. 

Z Sarkiewicz udaje się samochód 
Bratniaka przez Gdynię, Gdańsk i 
Szczecin do drugiego obozu społ.- wyp. 
stud. UŁ w Czarownym. Obóz ten zor- 
*anizowany przez BP wspólnie z Aka- 
demicką Organizacją Służby Społecz- 
nej zgromadził przeszło 150 osób. U- 
czestnicy zamieszkali w przydzielonej 
wilii i częściowo w pobliskich gospo- 
darstwach, 


Życie towarzyskie koncentrowało się 
w tzw. klubach, których kilka istniało 
na terenie obozu. W ramach pracy 
społecznej zorganizowano pólkolonie 
dla miejscowej dzieciarni tzw. „dzie- 
ciniec*, poza tym  współdziałano z 
pobliskim domem wypoczynkowym dla 
dzieci warszawskich, prowadzonym 
przez RTPD. Przeprowadzono również 
zakrojone na szeroką skalę badania 
socjologiczne i etnograficzne oraz zro 
biono cały szereg wywiadów z osiedleń- 
cami i repatriantami. 

Największą frekwencją cieszył się o- 
bóz w Dłużewie na Dolnym śląsku 
(powiat Bystrzycki), Dłużewo — ma- 
lownicza miejscowość uzdrowiskowa 
zaroiła się od białych czapek. Studen- 
tki i studenci w liczbie około 300 o- 


[sáb zostali porozmieszczani w poroz- 
rzucanych wśród sadów i lasu wil- 


Ib 
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lach, Praca spoleczna ze względu na 
rak polskiej ludności autochtonicznej 


przyjęła nieco inny charakter niż w 


pozostałych obozach. Nawiązano ser- 
deczne stosunki z osiedleńcami oraz 
górnikami przebywającymi w domu 


wypoczynkowym Zrzeszeń Węglowych. 
Liczne imprezy, ogniska gromadziły 
ludność okoliczna, kuracjuszy i przed- 
stawicieli władz. 
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W drugą rocznicę Powstania War- 
gzawskiego urządzono uroczystą aka- 
demię, drugą równie uroczystą urzą- 
dzono ku czci Żołnierza Polskiego. Po 
za tym zostały wygłoszone trzy odczy- 
ty popularno-naukowe na temat; „Na- 
sze zadania i cele na Ziemiach Odzy- 
skanych', „Rozwój gospodarczy Pol- 
ski w oparciu o Ziemie Odzyskane“ © 
raz „Historia ziemi Kłodzkiej”. Sekcja 
Naukowo-Badawcza przeprowadziła li- 
czne badania odnośnie historij śladów 
polskości na Ziemi Kłodzkiej. 

Zasadniczo obozy „trwały jeden mie- 
siąc od 25 lipca do 25 sierpnia w Dh- 
żewie na skutek propozycji miejscó- 
wych władz i Zarządu Uzdrowisk, po- 
została ekipa złożona z 50 osób do 
dnia 5 września. Nawiązano jeszcze 
bliższy kontakt z miejscową Szkołą 
Powszechną oraz młodzieżą górniczą, 
wynikach działalności studentów w 
Dłużewie i okolicach Świadczy najle- 
piej pochlebna opinia wydana przez 
władze miejscowe. 

Na ogół bilans działalności akademi 
cekich obozów  społecznó-wypoczynko- 
wych wypadł dodatnio, Bratnia dłoń 
wyciągnięta przez studentów do miej- 
scowej ludności została przyjęta z 
wdzięc cznością, 


Si 


Apei Ministerstwa Komunikacji + w Pra 


oszczędzaniu frunsporiu kole owsgo 


Zbliżające się geta przewozy 
jesienne na PKP (przewozy węgla, 
akcja ziemniaczana, ° przewozy bura- 


ków w okresie jesiennej kampanii cu- 


krowej itp.), stawiaja PKP przed 
poważnymi zadaniami, Ilość czynnego 


taboru kolejowego jest wciąż niedo- 


stateczna ji wzrastające z każdym 
dniem zapotrzebowanie zaspakajańe 
jest z najwyższym trudem. 

Ze wzgledu na trudności transporto- 
we kolei w sezonie jesiennym, szcze- 
gólnie dotkliwym — Ministerstwo Ko- 
munikacji apeluje do wszystkich na- 
dawców i odbiorców — aby korzysta- 


jąc z transportu kolejowego jak naj- 
ekonomiczniej go planowali celem u- 
niknięcia zbędnych przerzutów į prze- 
wozów. 

Szczególną uwagę należy zwrócić na 
konieczność przyśpieszenia prac nala- 
dunkowych i wyładunkowych; wobec 
szczupiości posiadanego taboru, PKP 
ibędą mogły sprostać wzmożonym W 0- 
|kresie jesiennym zadaniom przewozo- 
wym jedynie przez ' przyśpieszenie 0- 
brotu -wagonów i przy najdalej idą- 
cym ze strony społeczeństwa zrozu- 
mieniu potrzeby oszczędzania tran- 
sportu kolejowego, 


Z życia Stronnictwa 


DO ZARZADÓW KOMITETÓW 
POWIATOWYCH 
Komitet Wojewódzki przypomina o 
terminie nieważności starych legity- 
macji. Nowe legitymacje są do naby- 
cia w Sekretariacie Kom. Woj. przy 
ul. Piotrkowskiej 78. Zapotrzebowania 
na legitymację należy przesyłać do 
Sekretariatu. 
Zarząd 


KOMUNIKAT 
Sekretariat Komitetu Miejskierxo 
mieści się przy ul. Piotrkowskiej 78, 
front II piętro i czynny jest codzien- 
nie od godz. 15 do 20 (tel. 121-67), 
Sekretariat rozpoczął wydawanie no- 
wych legitymacji. Dla otrzymania no- 

wej należy przynieść starą. 


W ramach powo? łanych do życia 
sekcji rozpoczął czynności Referat 
Prawny, który członkom Str. Dem, 


udziela porad prawnych. Wszelką ko- 
respondencję należy kierować: Komi- 
tet Miejski Stronnictwa Demokratycz- 
nego, Sekretariat, Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 78, 


Komitet Miejski 


ZAWIADOMIENIE 


Dzielnica Pólmocna Str, Dem. zawia- 
damia wszystkich członków o zebranin 
miesięcznym w dniu 5.10, br, o godz, 
17 przy ul. Limanowskiego 61 (wis 
świetlicy). Referaty wygloszą ob, ob, 
Wróblewski į Szymański L. 

Przybycie wszystkich członków obo- 
wiązkowe. Po zebraniu odbędzie się 
zatwierdzenie wyborów dziesiętników, 


Zarząd 


|dniu 3 października br. 


* * w 
Komitet Wojewódzki Stronnictwa 
Demokratyczne go zawiadamia Dzielni- 
kle i i Koła miejskie, iż w każdy czwar- 
tek,o godz. 18 odbywać się będą wie- 
czory dyskusyjne na tematy aktualne 
w Klubie Dem, ul. Piotrkowska 89. 
Pierwszy wieczór rozpoczynamy dnia 
3 października 46 r. 

Prosimy członków o liczne przyby- 
wanie, 

« Prezes 
DZIELNICA PÓŁNOC 

zaprasza wszystkie dzielnice i Koła 
zawodowe ną wieczory dyskusyjne, 
które odbywaja się co dwa tygodnie. 
Drugi z rzędu wieczór odbędzie się 
28.9, br. o godz. 17 przy ul. Wojska 
Polskiego 10 (Brzezińska) I piętro 
fron 


1 


b, 


ZMIANY W SEKRETARIACIE OKRĘGU 
Sekretarz Komitetu Okregu Lódzkiego 
Stronnictwa Demokratycznego ob. Stani. 
sław Zagórski w związku ze swoim przej- 
ściem do szkolnictwa, podziękował za do- 
tychczesowe stanowisko, a na jego miej- 
sce uchwałą Komitetu został powołany ob. 
Kazimierz Mertyn, który równocześnie roz. 
począł swe urzędowanie. 
CIEKAWY ODCZYT 
Komitet Wojewódzki Stronnictwa Domo" 
kratycznego w Łodzi zawiadamia, że w 
o godz. 17-ej w 
Sali Wojewódzk iej przy ul. Ogrodowej 15 
zostanie  wygioszony odczyt przez prof. 
dra Emila Stanisława Rappaporta (Stani. 
sław Barycz), przewodniczącego Koła Są* 
downików Stronnictwa Demokratycznego 
pt. „Pax con — slavica a świat anglosaski”. 
ejście dla członków Str. Dem. 5 zł, 
dla gości 10 zł. Komitet 
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KRONIKA 


WYDAWANIE ŚWIEŻEGO 
NA KARTKI 

Świeże mleko: na październik będzie 
wydawane w cenie 2-ch zł za ltr, we- 
diug następujacego planu: 

1. dla dziecj od urodzenia do 12-tu 
miesięcy przez Stację Opieki nad Mat- 
ką ; Dzieckiem w iłości 10-ciu litrów 
miesięcznie na karty dzecinne Dz. O. 
(Przy rejestracji należy przedłożyć 
świadectwo urodz. dziecka). 

2. Dla dzieci od jednego roku do 
lat 6-ciu na karty Dz, 6 przez punkty 
rozdzielcze w ilości 10-ciu litrów miie- 
sięcznie. 

3. Dla chorych na karty specjalne 
Mi. po 7,5 litra miesięcznie w skle- 
pach rozdzielczych (Przy rejestracji 
należy wyciąć kupon rejestracyjny 
Nr 2), 

4, Dla dzieci od lat 7-miu do 12-tu 
na karty Dz. 7—12, wydawane będzie 
mleko skondensowane we wszystkich 
sklepach rozdzielczych, 

Wydział Aprowizacjj i Handlu za- 
znacza, że mleko winno być odbiera- 
ne codziennie od godz, 7-ej do 9-ej, 
gdyż odcinki nie wykorzystane w 
dniu wywołanym traca swą ważność, 


STACJE OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM: 

I-sza Stacja ul. Piotrkowska 113, 
Il-ga. Stacja ul. Zawadzka 41, III-cia 
Stacja ul. Zgierska 130, IV-ta Stacja 
ul. Szpitalna 2, V Stacja ul. Srebrzyń- 
ska 75, VI Stacja ul. Sanocka 86, VII 
Stacja ul. Pryncypalna 3, VIII Stacja 
ul. Pomorska 125, IX Stacja ul. Na- 
piórkowskiego 72a, X Stacja ul. Sta- 
szica 100 (Ruda Pab.), 


PUNKTY ROZDZIELCZE POW- 
SZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 8PO- 
ŻYWCÓW 
Nr sklepu 1, Piotrkowska 292, 2, 
Rzgowska 59, 3, Pabianicka 34, 4, 
Przędzalniana 91, 5. Zamenhoffa 17, 
6. Brzezińska 112, 7, 11-go Listopada 
86, 8. Lokatorska 11, 9. Abramow* 
skiego 36, 10. Radwańska 47, 11, Li 
powa 63, 12, Napiórkowskiego 77, 
13. Senatorska 20, 14. Dabrowska 16, 
15. Rzgowska 101, 16, Kilińskiego 160, 
17. Źeromskiego 49, 18, Rzgowska 32, 
19. Wólczańska 139, 20. Leszno 13, 
21. Kaina 32, 22, Ogrodowa 24, 28. 
Felsztyńskiego 12, 24, Piękna 41, 25. 
Limanowskiego 116, 27, Rabińska 14, 
28. Pomorska 6, 29. Długosza 14, 30, 
Drewnowska 48, 31, Mielczarskiego 5, 
82, 1ll-go Listopada 151, 34. Piłsud- 
skiego 70, 35, Śląska 39, 86, 1l-go Li- 
stopada 51, 37. Perla 5, 38. Pogo- 
nowskiego 21, 89, Gdańska 30, 40, 
Pomorska 68, 41, Zgierska 85, 42, Ję- 
czmienną 31, 43. Przędzalniana 31, 
44, Napiórkowskiego 65, 45, Murar- 
ską 15, 46. Kilińskiego 158, 48. Targo- 
wa 19, 49, Pryncypalna 51, 50. Rzgow 
ska 159, 51. Śródmiejska 61, 58. Ad- 
miralska 14 (8-<i M,), 54, Pomorska 
181, 55. Sanocka 24, 56. Piotrkowska 
64, 58, Srebrzyńska 91, 59. Abramow- 
skiego 14, 60, Narutowicza 25, 61. No- 
we-Złotno, Lutomierska 27, 62. Wa- 
pienna 42, 68. Wileńska 38, 64, Emilii 
52, 65, Limanowskiego 207, 66. Gdań- 
ską 150, 67. Tuszyńska 81. 68. Racła- 
wieka 62, 69. Legionów 5-7, 70. Rzgow 
ska 216, 71. Wólczańska 228, 72. N. 
Zarzewska 49, 78. Rokicińska 13, 74, 
Kresowa 81, 75. Pograniczna 44, 76, 
Odyńca 24, 79. Bandurskiego 24, 81. 
Przejazd 55, 82. Karolewska 11, 88, 
Czarnieckiego 33, 84, Folwarczna 38, 
85, Spółdzielcza 1, 86. Południowa 34, 
88. Wodny Rynek 12, 91. Sosnowa 20, 
92. Wieś  Dąabrowa-Dąbrowska 211, 
93. Piekarska 16, 94. Katna 84, 97. 
Szopena 22, 99. Ludwiki 37, 100. 
101 Rzgowska 58, 102. Sienkiewicza 
34, 108, Tramwajowa 18, 104. Nawrot 
38, 106 Piramowicza 10, 107. Jesiono- 
wa 2, 108, Przędzalniana 42, 109, Sena- 
torska 34, 110. Zagajnikowa 35, 112. 
Wólczańska 71. 113, Żeromskiego 3, 
114, Kątna 50, 115. Kilińskiego 40, 
116. Napiórkowskiego 287, 118. Ce- 
gielniana 55, 119. Sierakowskiego 36, 
120. 28 P. Strz. Kaniowskich 22, 122, 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


MLEKA Radwańska 19, 123. Piotrkowska 152, 


125, Kilińskiego 227, 127, Główna 54, 
128, Kilińskiego 105, 180. Południowa 
34, 181, Piłsudskiego 42, 133. Okrzei 
18, 185, Sporna 14, 136. Andrzeja 27, 
1387, Łagiewnicka 27, 188, Kamienna 
8, 141, Kopernika 25, 144, Sienkiewi- 
cza 56, 145, 6-go Sierpnia 78, 146. 
Przędzalniana 62, 147, N. Zarzewska 
8, 149. Św. Teresy 30a, 150. Ciasna 10, 
158. Rybna 8, 171. Limanowskiego 51, 
172. Ks. Brzózki 84, 178. Kopernika 
55, 179. Śródmiejska 38, 180. Doły - 
Dolna 29, 

Sklepy Spółdzielni Zarobkowej 
walidów Wojennych w Łodzi; 

181, 1. Nawrot 2, 182. 2. 6-go Sierp 
nia 20, 183, 3. Wysoką 29, 184, 4, 11- 
go Listopada 38, 185, 5. Narutowicza 
nr 12. 

Sklepy Zw. 
go w Łodzi: 

Sklep Nr 1. Piotrkowska 141, 
Andrzeja 3, 3. Rzgowska 67, 4. Piotr- 


In- 


Mleczarsko-Jajezarskie- 


Str: b 


10 i OW: 


WALKA Z ŁODZIAMI PODWODNYMI „wego wiedzieć powinien) — Wierzytelność 
Jedną z najzaciętszych, ale i najważniej: |podatnika wobec Skarbu Państwa — a po” 
szych walk w tej wojnie była walka z nie.|datki. — Gospodarstwa ogrodnicze — o: 
mieckimi łodziami podwodnymi. Od wyniku|POwiazek podatkowy w podatkach obroto» 
biiwy o Allantyk", zależął w wielkiej mię-| JT" 1 dochodowym. — Poradnik księgo= 
z EK k re wego. Współczesna księgowość a jej nau» 
rze los zwycięstwa nad państwami Osi. ka. — Miynarstwo prywatne w chwili ge 
W walce taj zastosowano wiele nowych|becnej. — Sprawa rewindykacji i odszko- 
sposobów i wynalazków technicznych. dowań. — Zjazd kupiectwa Ziemi Lubus- 
Jako spadek po pierwszej wojnie świato-|kiej i Wystawa Przemysłu, Handlu i Rze» 
wej pozostała jedyna, używana  wówczasjmiosła w Pile, — Miejskie targowisko 


broń przęciwko 
„bomby głębinowe”. 
dawało na ogół niezłe rezultaty, 


lodziom podwodnym, tzw.|FWierzęce. — Notowanie cen za żywiec. — 

Jakkolwiek użycie ich Wojewódzka komisja Kontroli Cen. — Nor 

była to broń |(9 "Ala een ziemiopłodów od 1 do 15 sierp» 
: nia 


niepewna i niezbyt bezpieczna, gdyż nisied-| ` 


nokrotnię zdarzało się. że bomby wyrzucone 
przeciwko uieprzyjacielskiej lodzi uszkadza- 
ły własny okręt, Wprowadzono wprawdzie 
zapalniki, które zapobięgały wybuchowi botm- 
by przy uderzeniu o powierzchnię morza i 
regulowały ten wybuch do dowolnej głębo- 
kości, lecz nigdy nie możua było być pew- 
nym, czy łódź nieprzyjacielska została znisz- 


2.|Czona, czy też nie. 


Dowódcy łodzi podwodnych wyrzucali czę- 


kowska 13, 5, Narutowicza 24, 6. Gdań |sto, przez wyrzutnie torpedowe, oliwe i róż- 
ską 11, 7. Marsz, Stalina 62, 8, Piotr-|ne przedmioty, które ukazując się na po- 


kowska 294, 


wierzchni morza, pozorowały zniszczenie 


Spółdzielnie Prasowników Miejskich: itadzi. 


Sklep Nr 1. Zachodnia 44, 2, Piotr- 


Zdarzyło się, że angialski 


kowska 130, 2. Moniuszki la, 4. Gra-|zbombardował przez pomyłkę własna łódź 


bowa 27, 5, Targową 16. 
Spółdzielnie w Rudzie Pabianiekiej: 


podwodną i zaraportował o iej zniszczeniu. 


Na drugi dzień „łódź powróciła, nięuszko- 


Sklep Nr 1. Staszica 98, 5. Piłsud- |gzona, do pontu. 


skiego 59, 9. Żwirki 37, 18. Staszica 
108, 25. Staszica 28, 
Spółdzielmie w Retłkdni: 


„TYGODNIK GOSPODBARCZY* 
„Tygodnik Gospodarczy“ ukazuje się w 


Sklep Nr 1. Wspólną 54, 2. Zagrod-|Poznaniu, Administracja Księgarnia Wilak 


niki 87, 
Spółdzielnia w Kochamówku: 
klep Nr 1, Aleksandrowska 420. 
Sklepy Spółdzielmwi Samopomocy 
Chłopskiej: 
Sklep Nr 1. Zgierska 158, 
kowska 34, 3, Zg, Szosa 217 


2. Kra- 


Poznań, Kantaka 10, Prenumerata zł. 100 
kwartalnie. „Tygodnik“ omawia źródłowo 
zagadnienia z dziedziny gospodarczej, Spe- 
cjalnie zwracamy uwagę na wprowadzony 
dział „Poradnik księgowego“, Numer bie- 
żący 35 zawiera następującą treść: 
Postępowanie przy przejmowaniu przed- 


(sklep |sigbiorstw na rzecz Państwa (O czym każ- 


Pracy), 4, Żabieniec, Graniczna (sklep|dy właściciel przedsiębiorstwa przemysło- 


YGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado-|(Chojny D) — Beniowskiego, Świętokrzyska 


Naprzód). 
Sklep Ogręgowej 
czarskiej: 
ul. Gdańska 126. 
Sklep Spółdzielni Placówka: 
ul. Rokicińska 111. | 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej 
w Łagiewnikach (Osada). 


Spółdzielni Mle- 


ZMIANA ADRESU WYDZIAŁU 

PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH 

Jak się dowiadujemy, Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich został prze- 
niesiony z lokalu przy ul, Piotrkow- 
skiej 104, do lokalu przy ul. Roosevel- 
ta 15, 1 piętro, front. 

Oddział Targowisk Wydziału Przed 
siębiorstw Miejskich znajduje się na- 
dal w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
nr 104, 


ZABRUKOWANIE ULIC MIASTA 

Naprawa nawierzchni jezdni i chod- 
ników ulie Łodzj wobec sprzyjającej 
pory roku jest w dalszym ciągu pro- 
wadzona intensywnie. 

W ub. m. zabrukowąno jezdni 13.000 
m kw. i chodników 5.500 m kw. 

Jezdnie są zabrukowywane  kamie- 
niem polnym i kostką granitową, a 
chodniki płytami betonowymi į kostką 
mozaikową, 


POŻARY NA TERENIE ŁODZI 

W miesiącu sierpniu rb. jednostki 
Straży Pożarnej m. Łodzi wyjeżdżały 
na alarm 134 razy. 

W tym m. in, do pożarów w domach 
mieszkalnych 14 razy, w składach prze 
mysłowych 18 razy, do wypadków 17 
razy į aż 24 razy na fałszywy alarm. 


Humer 
CO I KIEDY POTRZEBNE JEST KOBIECIE? 
Od urodzenia do iat 18 mlodej dziewczy- 
nie potrzebni są dobrzy rodzice. Od 18 tat 
do 35 — uroda, od 35 do 55 — imteresująca 
osobowość. A po 55 latach — tyłko gotówka. 
r 
WINIEN DESZCZ 
Młoda wieśniaczka belgijska, oskarżona w 
Antwerpii o sprzedaż rozwodnionego mleka, 
oświadczyła w sądzie, że jest niewinna. 
— Doiłam krowy podczas ulewy = po- 
wiedziała. 


mości, źe w związku z uporządkowaniem 
nazw tych ulic, których 
nie powtarzały się na terenie Wielkiei Eor 
dzi, Miejska Rada Narodowa uchwałą nr 
190 z dnia 27 maja 1946 r przemianowała 
zastępujące ulice: 


na terenie 14 Komisariatu MO: 

A!. Wolności (Chojny Stare) otrzymała no- 
wą nazwę ul, Mieszczańska, Aleksandrow 
ską (Choiny D) Kwietniowa, Batorego 
(Rrda Pam) — Przestrzenna, Bema gen. 
(Choiny B) — Czynna, Bratnia (Chojny A) 
— Biostrzana, Brzozowa łChojny D) Gościn- 
na, Dolina (Choiny) — Dąchowa, Dworcowa 
(Chsmy St) — Socjalna, Fabryczna (Choi- 
ny D) — Lużna, Gdyńska (Chojny A) — 
Fłynna, Grottgera (w. Julianów) — Kwartal- 
na, Grumwaldzka (Julianów, w. Komorniki) 


torpedowiec! 


„JEŻ“ WALCZY 


Konstruktorom angielskim udało się zbu- 


„|Jdować tzw. „jeża“, Jest to rodzaj ogromne- 
igo możdzieża, w 


którego wnętrzu znajdują 
się 24 koke z masadzonymi na nich 20-kg. 
pociskami o olbrzymisj sile wybuchowej: 
Pociski wyrzucane są równocześnie za po- 
mocą €elektryczności i padają wieńcem nad 
miejscem, gdzie znajduie się sygnalizowana 
przez „Asdię*, łódź podwodna, Jeżeli choć 
jeden z tych pocisków zaczepi łódź, rozry= 
wa ią na strzępy. 

Ale również i ten sposób wymagał bardzo 
wiele czasu i cierpliwości, gdyż trzęba by- 
lo wiele godzin czatować na zaczajoną lódź 
nieprzyjacielską, której kierunek ruchu iest 
nieznany, nieznane zanurzenie i którą fale 
„Asdicu* to łapały, to gubily. Było to więc 
polowanie ślepego kota na ślepa mysz. 

Ponadto Sytuację utrudnia? jeszcze wyna- 
lagek niemiecki, polegalący na tym, że przez 
wyrzutnię torpedową wypiszczano specjal- 
ne fadumki gazowe, które rozruszczaląc się 
w wodzie wywolywaty kolumny baniek ga- 
zowych, powodujących fałszywe echa. Wkrót- 
ce jednak nauczono się rozróżniać fale od- 
bitę od stalowej ściany łodzi od tych, które 
odbilały się od baniek gazowych. 


(Choiny C) — Świetna, Świeża (Choiny C) 


nazwy kilkakrot-|— Powtórna, Targowa (Chojny D) — Sta- 


rościńska, Tylna (Chojny D) — Budowlana, 
Tkacka łChojny B) — Grażyny, Wiejska 
(Chojny A) — Przełomowa, Wierzbowa 
(Chojny D) — Gładka, Wiśniowa (Chojny 
A) — Zagadkowa, Wodna (Chojny A) — 
Żółta, Wodna (Choiny D) Wczesna, Zagai- 
nikowa (Chojny A) Przednia, Zagłoby 
(Choiny) — Obszerna, Zakopiańska (Choi 
ny ©) — Chłodnikowa, Złota (Choiny D) 
Ujazd, Żeligowskiego (Chojny St.) — 
Szumna, Bez nazwy (Chojny A) — Ochacza, 
(St Górki) — Stare Górki, (w. Komorniki) 
Skupiona, Kutna, Chóralna, Piesza, (w. 
Józefów, Górki Nowe i Stare) — Nowe 
Górki, (w. Józefów) — lTózefowska, Faszy- 
nowa, (w. Starowa Góra) — Tabelowa, 

Dalszy ciąg przemianowanych ulice podany 


— Komorniki, Grzybowa łCholny D) — Konjbedzie w następnym ogłoszeniu. 


gresowa, gen. Hallera (Choiny D) — Ko- 
zielska, Harcerska (Choiny St) — Pow- 
szechna, Heleny (Choiny) — Łagodna, Hoża 
(Chojny D) — Radosna, Jagiellońska (Choj- 
ny Ci St) — Kurczaki, Janiny (Chojny C) 
— jJdeowa, Julianowska tw. Julianów) 
Komińowa, Karpacka (Chojny A) — Gonto- 
wa, Kaszubska (Chojny Ç) — Strażnicza, 
Kościelna (Choiny D) — Potulna, Kościusz- 
ki IChoiny B, D) — Kosynierów Gdyńskich, 
Krakusa (Choiny D) — Kluczowa, Kresowa 
(Choiny St.) — Klasowa, Kunrpiowska (Choi- 
ny A) — Kręta, Leśna (Józejów) — Odlę- 
gla, Ilgo Listopada (Chojny D) — Czytel- 
nicza, Łąkowa (Chojny D) Okienną, Łowi- 
cka łChojny A) Przygodna, Majowa (Chojny 
A) — Czerwcowa, Marii (Choiny A) — Par- 
terowa, Mazowiecka (Chojny C) Sąsiedzka, 
Miła (Chojny D) — Mieszkalna, Niecała 
(Choiny D) — yŻwotna, Nowy Świat (Choj 
ny A) Świecka, Nowobałtycka (Chojny 
B) Mulinowicza, Obywatelska łChojny 
B) — Rentowna, Obywatelska (Chojny B) 
— Antenowa, Okrzei (Choiny B) — Anteno- 


Nowe nazwy ulice wchodzą w życie z 
dniem ogłoszenia. 

Na skutek powyższego, Zarząd Miejski 
poleca właścicielom, administratorom 1 dzier 
żawcom nieruchomości położonych przy wy- 
żej wymienionych ulicach, umieszczenie nowej 
nazwy ulicy ma tabliczkach domowych, pie” 
ezątkach i w książkach metdunkowych w ter 
minie 2:ch tygodni od dnia zawieszenia przez 
Zarząd Miejski narożnych tablic ulicznych z 
nową nazwą, 

O wyjaśnienia i informacje należy zwra- 
cać się do Biura Planowania Miasta, l. 
Piotrkowska 17, tel. 163-11. 

Jednocześnie zawiadamia się, że tablice 
larożne z nowymi nazwami ulic będą za- 
wieszane przez Zarząd Miejski w miesią- 
cach wrześniu i październiku br. 

Łódź, dnia 18.9 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W LODZ: 
WEZWANIE 
Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Podat- 


kowy wzywa na podstawie art 109 pP. 13) 
Dekretu z dnia 16 maja 1946 r. o postępo- 


wa, Olszowa (Choiny D) — Osobliwa, Or-|waniu podatkowym (D». U, R. P. Nr 27, 
kana (w. Julianów) — Płaska,  Paderew- poz. 174) wszystkie firmy handlowe, obo- 
skiego (Chojny B) — Koncertowa, Parkowa|Wiazane do inkasowa”'- podatku od naby- 


(Choiny D) — Sarmacka, Pawia (Choiny D) 
— Zagraniczna, Piaskowa (Chojny B) — 
Okręgowa, Piasta iChoiny A) — Zacna, Pit- 
sudskiego (Choiny A) — Mroźna. 


wania przedmiotów zbytku, do złożenia 
terminie 1 tygodnia od daty niniejszego we 
zwania w Wydziale Podatkowym — referat 
podatku od nabywania przedmiotów zbytku 
Pogodna |AI. T. Kościuszki Nr 1, parter, pokój Nr 20, 
(Chojny B) — Budziszyńska, Radziecka (w.lspisu posiadanego 
Komorniki) — Społeczna, Reja (Choiny St.) |przedmiotów, podlegających 


w 


remanentu wszystkich 


wymienionemu 


Zamknięta, Reymonta (w. Komorniki) — Oz-| Podatkowi. 


mskowa, Rudzka (Chojny D) Trybuna!- 
ska, Rysia fOhoiny D) — Przędświt, Sado" 


„iwa (Chojny D) — Jutrzenki, Słowackiego 


Łódź, dnia 10 września 1946 roku. 
Za Prezydenta Miasta 
(—) Kazimierz Gailas 
Wiceprezydent Miasta 
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TYGODNIK 


DEMOKRATYCZNY 


Nr 38—39 


t 
j = t s 
Foto aparaty f teodolity, niwelatory, trójnogi. łaty, 
tart 6 mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. 
Artykuły podróżnicze f OKULARY 
kupuje i sprzedaje i We własnych warsztatach wykonujemy wszelkie naprawy 
x $ Gg s gz w zakresie optyki i mechaniki precyzyjnej. 
D/H. Świtezianka” Łódź |; 
h 3WNEZIONRO ŁÓCZ || WESOŁOWSKI, NIEDBALSKI i S-ka 
5 Łódź, ul. Nowomiejska 3 przy płacu Wolności. — Tel. 145-65 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do wiado- 
mości, że w zwązku z uporządkowaniem 
nazw tych wic, których nazwy kilkakrotnie 
powtarzały się wa terenie Wielkiej Łodzi, Miej 
ska Rada Narodową uchwałą nur. 190 z dnia 27 
maia 1046 r. przemianowała następuiące uli 
Ce: 


Paderewskiego — Zespołowa, Piaseczita — 
Kijanki, Piastów — FHolownicza, Pierackiego 
— Mielizny, P.lsudskiego (Rokicie Nowe) — 
Sieciowa, Pilsudskiego (Ruda Pab.) — Nudz- 
ka, Piramowicza — Altanowa, Piwna — Mu- 
szłowa, Pfaterówny — Wolska, Podmiejska 
(Rokicie St.) — Stepowa, Podrzęczaa — przy 
ul. 3-gọ Maja (Ruda Pab.) — Dumna, Pod- 


Posta acid T IVOLI“ 


od soboty dn. 28. 9.1946. rozpoczyna sezon zimowy 


YB TK OWO WY RPA WOP OPARÓW AA, RADA ÓW AWROW TEO PRWA A BTA W AYO RA BROK 


(WR TRWA WR WWR OWA WR WOYKE TR EA WA A PROW RZE WOW ROOTA RAA OTWARTE POKONANIE 


OGŁOSZENIE 


PEDA 


ŁÓDŹ, UL. DASZYŃSKIEGO 1 
TEL. 126- 


ESLEI EP 


m 
P4 
pe; 


Koncerłtuje orkiestra B. KROCHMALSKIEGO — przy fortepianie Feliks FRACHOWICZ 


rA 


A A GA BO RRŁO ACE 


Skład narzedzi 
i art, technicznych 


Aleksander SZIMOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 240 
TELEFON 216 — 03 4 


TOW DW FAOW PA AC OWO ANN 


TL EWA AEN EAI AA 


asa 


KTW AKA ATR 
KW KRKA 


WRO” AO ARR tanaman 


damską, męską, 
dziecinną 


teurer PYT = KE Oo, 
oraz 


bieliznę 
trykotaże 


| KAROL KUJAT 


Na skutek powyższego, Zarząd Miejski po- 
leca właścicielom, adniuq'stratoram i dzierżaw | 
com nieruchomości położonych przy wyżej wy 
mienionych wicach. umieszczenie nowej naz- 
wy ulicy na tabliczkach domowych, piecząt- 
kach j w książkach meldunkowych w terminie 
2-ch tygodni od dnia zawieszenia przez Zarząd 
Miejski narożnych tablic ulicznych z nową naz 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 100, tel. 156-65 


Na terenie 15 Komisarłatu M.O, 


Ul. Bałtycka (Ruda Pab.) otrzymała nową 
nazwę ul. Dawna, Bandurskiego — Rodzinna, 
Batorego — Przestrzenna, Bema gen. — Za- 
brzeźna, Biała — Skośna, Boczna — Matowa, 
Bracka — Drogowa, Browarowa — Zamulna, 
Brzozowa — Kwaterunkowa, Brzeźaa — Te- 
renowa, Chłodna — Cienistć hlopickiego — 
Darn/'owa, Cinentaraa — Mierzeiowa,Dąbrow- 
skiego — Deszczowa, Daszyńskiego — Nie- 
działkowskiego, Dolna — Skromna, gen. Or- 
licz - Dreszera — Drenowa, Droga Prywatna 
(Ruda Pab.) — Beczkowa, Dworcowa (Ruda 
Pab) — Opatowa, Fabryczna — Świetlico- 
wa, Fredry (Rokicie St) — Torfowa, Garapi- 


cha (Ruda Pab.) — Stan. Dubois, Garbarska— 
Nurkowa, Gdyńska — Źwawa, Głowackiego— 
FaFlowa, Gnieźnieńska — Dźwiękowa, Górna 


— Demokratyczna, Graaiczea (Rokicie Wójt.) 
— Pustynna, Grodzka (Ruda Pab.) — Iłowa. 
Grottgera — Słupska, Grunwaldzka — Bier- 
na, gen. Hallera — Janusza Korczaka, Harcer- 


ska — Zuchów, Hoża — Strefowa, Jadwigi — 
Dodatnia, Jagiellońska — Niepołomicka, Jaku' 
ba — Przyijemina, Jasna — Ołębinowa, Jasz- 


czolta — Anieli Krzywoń, św. Jerzego — Po- 
kojowa, Karpacka — Sygnalowa, Kasprowi- 
cza — Łilkowa, Kochanowsk ego (Rokicię Sta- 
re) — Zalewowa, Kochanowskiego (Ruda Pab.) 
— Deltowa. ks. Kordeckiego — Jasnogórska, 
Kościelna — Farna, Kościuszki — Patriotycz- 
na, Krańcowa — Skraina, Krasińskiego (Roki- 
cie Wójt) — Kołobrzeska, Kresowa (Ruda 
Pab.) — Zatokowa, Krótka (Rokicie St) — 
Kotwiczna, Krótka (Ruda Pab.) — Karowa, 
Krzywa — Nad Nerem, Legionów — Zjedno- 
czenia, Kopernika (Ruda Pab.) — Astronomicz 
na, ll-go Listopada (Ruda Pab.) — Wirowa, 
Leśna — Komunalna, Letnia — Letniskowa: 
Limanowskiego — Płomienna, Lipowa 
Barwna, Łączna — Starogardzka, Łąkowa — 
Przewodnia, Łąkowa (Rokicie Stare) — Za- 
morska, Łowicka (Ruda 22b.) — Kurantowa, 
Magistracka — Municypalna, l-go Maia — 
Odrzańska, Mała — Wyspowa. Matejki —Nar- 
wik, Mażowiecka — Epokowa, Mazurska — 
Purpitrowa, Mita — Chylońska, Moniuszki — 
Halki, Mościckiego — dr. Zdzisława Mierzyfi+ 
skiego. Mościckiego (Rokicie) Nizicna, 
Mościckiego (Choiny) — Mocna, Mostowa (Ru- 
da Pab.) — Ruchliwa, Myśliwska (Rokicie Sta- 
re) — Koralowa, Narciarska (Ruda Pab.) — 
Tarczowa, Narodowa (Ruda Pab. Rokicie St.) 
— Czahary, Niecała (Ruda Pab.) — Ruczajo- 
wa, Niska — Lubuska, Nowa — Godna, No- 
wobrowarna — Piwowarska, Nowokrótka — 
Podmokła, Nowoletnia — Wiekowa, Obywa- 
telska — Bosmańska, Ogrodowa — Poklado- 
wa, Okopowa — Laskowa, Ordona — Reduta, 
Orla — Twórcza, Orzeszkowej — Życzliwa, 


«ac: 


ŁÓDZKIE 


x wy 


| TEL. 277 - 26 


tedaguje komitet redakrvjny 


ddministracja czynna od godz. 8-ej rano do 16-ej, Redaktor przyjmuje oodziennie od 12 do 13, 


rzeczna przy ul. Szymanowskiego (Ruda Pab.) 
Posucha, Podwale (Ruda Pab.) — Drobwia 
Poleska — Podiaska, Policyjeaa — Stern:cza, 


wą. 


O wyjaśnienia i informacie należy zwracać 
się do biura Planowania Miasta, ul. Piotrkow- 


Policyina (Choiny G) — Móicyina, Polna 
E Sasi 3 > ska 17, tel. 163-11 
(Rokicie St) — Roziezgła, Polna (Ruda Pab.) oe, ZEK 
RZ gó. DA ona — Bzomiaślnio: Dai ~ 3 ą A 5 ; 
mj R anąj da 33 PARANA ja e Jednocześnie zawiadamia się, że tablice na- 
dniowa — Woźnicy, Poniatowskiego —- Me-| -s A z i 
x > > AA "i rożne z nowymi nazwami ulic będą zawiesza- 
wy, Poznańska — Biskupińska, Prusa (Rok'- aa, 


ne przez Zarząd Miejski w miesiącach: wrześ- 


ci Isit) — Burow DD Sy R PON ra NSE 
cie Wójt.) Burtowa, Prusa (Ruda Pab.) nia i październiku ET, 


Masztowa, Przybyszewskiego (Ruda Pab.) — 
Retmańska,. Rajska — Widawska, Rejtana — 
Uiście, Rydza Śmigłego (Rokicie Stare) — 
Basenowa, Sienkiewicza (Ruda Pab.) — Rafo- 


Łódź, dnia 19.9. 1946 r. 


wa, 6-g0 Sierpnia — Kuźnicka, Skłodowskiej 
Curie — Radowa, ks. Skorupki — Opiekuń- 
cza, Śląska — Dolnośląska, Słoneczna — No- 
tecka. Sokola — Szczera, Sosnowa — Raduń- 
ska, gen. Sowińskiego — Międzyrzecze, Spor- POLONIA 
ną — Oksywie, Średnie — Dzwotowa. Śród- ul. Piotrkowska 67 
'eiską — j ja, Strzelców — Plażowa, 
miejską Rejonowa, Strzelce ów F E iż0 va TĘCZA 
Swierkowa — ŚSŚwierszczyka, Swiętokrzyska t Piotrk i 08 
— Rzeczowa; Szkolna — Leszczowa, Szope- uł. Piotrkowska 1 
na — Łużycka, Szopena (Rokcię Stare) — 
Narewska, Targowa (Ruda Pgb.) — Prośnień- WŁÓKNIARZ 
ska, Tatrzańska — Plastyczna, Topolowa ul. Zawadzka 16 
(Rokicie Stare)— Magnesowa, Traugutta (Ru- BEL 
da Pab.) — Blokowa, Tylna — Niwefacyiua. LG 
bisk. Tymienieckiego — Wejherowska, Wa- ul. Legionów 2-4 
welska — Piwaiczna, Wawelska (Rokicie Sta- WISŁA 
re) — Zwrotnikowa, Węglowa (Ruda Pab.). LP d 
— Powolna, Wiejska — Promowa, Wieniaw= ul, Przejazd 1 
skiego — Sopocka, Wierzbową — Poziotna. STYLOWY | 
Wigury— Ekonomiczna, Wigury (Rokicie Sta- +2 
APA SPAŚĆ X ul. Kilińskiego 123 
re) — Szybowcowa, Wiśniowa (Ruda Pab.) — g l 
Przystań, Wolna — Stawna, Wołyńska — Swo BAŁTYK 
So palę i p SWE baton ul. Narutowicza 20 
— Wigerska, Wysockiego — Stylowa, y- 
spiańskiego (Rokicie Stare) — Zagłębie, Za- GDYNIA 
chodnia (Rida Pab.) — Wojewódzka, Zagajni- ul. Przełazd 2 
kowa — Orłowska, Zagłoby — Scaleniowa. P 
Zakopiańska— Foremna. Zielona (Rokicie Sta- ROBOTNIK 


re) Dobrzyńska, Zielona (Ruda Pab.) — Uro- ul. Kilińskiego 178 


czysko, Żabia — Kierunkowa, Żeromskiego — | == HPA ZZA 
Popioly, Żółkiewskiego — Śp dni ZACHĘTA | 
ki (Rokicie Wójt) — Człuchowska, Żwirki y 

(Ruda Pab.) — Finansowa, Żytia — Profilo- A ealersko 25 

wa, Bez nazwy (tzw. Garbarska Ruda Pab.) — „BAJKA” 

Spławaa, ulice bez nazwy (Ruda Pab.) — Pil- ul. Franciszkańska 31. 

ska, Jastarnia, (w, Chocianowice) Pogorzel. 

(Ruda Pab.)— Finansowa, Żyna — ‘Profilo WOLNOŚĆ 


nowicka, Ciechocińska, Tczewska, Rozewie. 
Koszalińska, Solankowa, Jesiotrowa, (Rokicie 


ul. Napiórkowskiego 16 


O I RCA M TE W 


Nowa) — Sumowa. (Retkinia Zagrodnki) — ROMA 

Rusałki, (tzw. Praga—Retkinia Zagrodniki)— ul. Rzgo 

Deana, (w. Retkinia Mala Kol, Retkinia Za- dh a osio I 

grodniki, Retkinia Długa Kol.) — Pienista. PRZEDWIOŚNIE | 
Dalszy ciąg przemianowanych ulic podany ul. Żeromskiego 74-76 

będzie w następnym ogłoszeniu, TATRY 


Nowe nazwy ulic wchodzą w życie z dniem 


1 ul. Sienkiewicza 40 
ogloszenia. 


e o e o ae 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna 1 
REKORD 
Ul. Rzgowska 2 (Plec Reymonta) 
MUZA 
Ruda Pabianicka 


Początek seansów: w dni powszednie 
o godz. 12, 14. 16, 18 1 20. 

Kino „Polonia“, „Hel”, „Adris“, „Bał 
naja seanse o pół godziny później. 

Uwaga! Bilety ulgowe dla członków 
się rałodzieży do nabycia w przedsprzeda 
dowych (Strzelecka 2) pok. i w godz od 


wydaje 
SEZONOWE 
bilety wstępu 


RER z E z En E a e i 


| Z CEE E ASAA 


FABRYKA GRYSIKÓW 
IiMĄCZEK MARMUROWYCH 
poszukuje 


przedstawie 


I na poszczególne województwa. 


ie 


|H 
ah 


Oterty kierować: 
Firmą MARMUR-BETON 
Kielce, Sienkiewicza 60. 


Renerfnar kin łódzkich od da. 29. IR -46 r. 


KRÓLEWNA ŚNNIEŻKA 


DZIEŃ WIELKIEJ PRZYGODY 


BATALIA NIEUSTRASZONYCH 


| zz 


SAN DEMETRIO 


ST E E e 


NIEBO JEST DLA WAS 


ÍT. 


CZAPAJĘW 
57 — A Z 


JESSE JAMES 


AZ ZN 


„SAŃ DEMETRIO” 


e e 


DOROŻKARZ NR 13 


A aa 
SASO EENDEN Z ZZ Z Z PORZE 


ZYGMUNT KŁOSOWSKI 


O PCE A PO EO ZOT YTY 


SZCZĘŚLIWA 13 


| O CC z 


SZYRMET CHAN 


MOCNY CZŁOWIEK 


| Z a a A a 


WIĘZIEŃ NR 4328 


P CZAK Cz OC A CE 


„METERLING* 


NIEBO JEST DLA WAS 


CO MóJ MĄŻ ROBI W NOCY 


CZAPTAJEW 


OSOZ ZDZ 


o godz, 16, 18 i 20; w niedzielę | święta 
tyk“, „Przedwiośnie“ I „Roma“ rozpoczy: 


Związków Zawodowych. wojska | ucząceł 
ży w Okręgoweł Radzie Związków Zawo: 
9-feł do 13-tej. 


ĖS 


Redakcja | adruinistracja: Piotrkowska 78. tel 121-67 i 224-31 Wydawca. Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Demokratycznegę 


D—06415 Drukarnia Nz £ Spółdz, 


Wyd. „Czytelnik, Łódź, Źwirki 2, tel, 200-568 


